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Rząd opuszcza salę riosiedzeń.
Konflikt na komisji prawniczej.

Incydent na konTsji prawniczej.
Spraw a nowelizacji ustawy o wydawaniu „Dziennika lis taw (<.

W AR SZAW A . 16 maja. (tel. \vl.) D zi­
siejszym obradom kom isji prawniczej prze­
wodniczy i pos. Pilsudiski (B. B.). Ń a  po­
rządku dzienny m wniosek Z P. P S oraz 
Z L N  w sprawie nowelizacji ustawy o wy- 
dawumiu ..Dziennika Ustaw7**. Iie fer. towr. 
Lieberman. proponując przyjęcie projektu 
ZPPS. za podstńwę obrad. W icem inister 
sprawiedliwości p. Car dowudzil, że na po- 
siedzeniu kom isyj prawniczej i konstytucyj- 
nej wydano wprawalzie opiii ję. że dekrety 
mogą być uchylane drogą uchwal sejmo­
wych. ale opinja ta zapadła wyłącznie gło­
sami członków kom isji konstytucyjnej. W o ­
bec czego komisja powinna rozpatryw ać tę 
sprawę. Ten pogląd podzielali posłow ie z 
. jedy nki“ .

N a  wniosek pos. llartglasa, kom isja — 
wszystkim i głosami przeciw’ głosom B. B.

postanowiła przejść do dyskusji szczegóło­
wej. W ówczas wicom i n. Car oświadczył, że 
przedstawiciele rządu opuszczają salę.

Po  opuszczeniuTNlili pirzęz przedstawi­
cieli rządu w dyskusji ^szczegółowej p rzy ­
ję ło  kilka artykułów’ projektu ustawy/któ­
rym i stwierdzono, źe ogłoszone wr ..Dzienn:- 
ku Ustaw7** uchwały sejmu, uchylające' de­
krety Prezydenta, podpisane być mają przez 
marszałka sejmu.

W  glosowaniu A  D i B. B odrzuciły 
arl. m ówiący o ogłaszani'.’, wT .,Dzienniku 
l-staw7'* także regulam inów obrad seimu i 
i senatu. Po  przyjęciu projektu w 2-giem 
czytaniu, przewodniczący zamknął obra­
dy. przyczem  w yrazi! prolesl przeciw u- 
chwaiom  komisji" które uniem ożliw iły rze­
komo posłom „jedynki'*, a członkom kom i­
sji wypow iedzenie się wT dyskusji. i

C. K. W. w?ywa do
\ akcją ko

W A R S Z A W A  16 maja. (tel. w ł.). Dziś, 
pod  przewodnictwem  tow. N iedziałkowskie- 
go odtn 1, się posiedzenie CKW . CK.W. za­
łatw iło szereg zasadniczych i bieżących 
spraw organizacyjnych, przyją ł sprawozda­
nie z wyniku badań przeprowadzonych 
przez Prezydjum  warszawskiej organizacji 
o przebiegu wypadków  wt dniu 1 Maja. i 
powTziąl uchw’ałę. która stwierdza, :c w y ­
padki warszawskie były wysiłkiem  świado-

walki z propagandą 
m unistów.

mej akcji komunistycznej partji polskiej. — 
Part ja komunistyczna posługuje <się meto­
dami przemocy fizycznej, w-szelkie takie 
próby’ odeprzemy z całą sLanowczością.

CKW . wzywa wszystkie organizacje par­
tyjne i dalą prasę partyjną do energicznej 
watki z propagandą i akcją komunistycznej 
l>a, fj i polskiej.

Następni’ posiedzenie CKW . odbędzie się 
18-go bm.

Chorobs BrlanUa 1 Stresema
W A R SZAW A , 16 maja. (tel. \vl ). Jak 

donosi dzisiejsza prasa popołudniowa, pi­
sma francuskie łączą chorobę min. Stresse- 
manna z chorobą Baianda i stwierdzają 
znamienny fakt, że cały szereg osobistości,

nra spowodowana otruciem ?
które uczestniezydy’ w  m arcowej sesji Rady’ 
L . N. uległ cli robie pąralyfn. W obec tego 
prasa twierdzi, że obaj m ężow ie stanu padli 
ofiarą zamaeliu i zosta11 otruci.

DELEGACI PRACOWNIKÓW PAŃSTW  
W  Z. P. P. S.

WARSZAWA, 16. 5. (tel. wt.). Prezimjum 
Z. P. P. S. odbyło dziś konferencię z tow. Henry­
kiem Rade i obyw Dudą, przedstawicielami świa­
ta pracowniczego w sprawie postulatów budżeto­
wych organizacji praeownjków państwowych

KONFERENCJA M ARSZ. DASZYŃSKIEGO Z DR.
PIĘTAKIEM.

WARSZAWA, 16. 5. (tel. wł.). Marszalek Sej­
mu tow. Daszyński odbył dziś w godzinach przed- 
poł. diuzszą konfecncję z radcą Prezydjum Radjy 
min., dr. Piętakiem, dotyczącą sprawy dekretów 
Prezydenta.

KATASTROFA SAMOLOTU POCZTOWEGO-
B E R L IN , 16 maja. (PA  I ). Dziś przed­

południem spadł pod Berlinem samolot po­
cztow y D. 260. Powodem  katastrofy by ł 
defekt motoru. Samolot doznał poważnych 
uszkodzeń — P ilot doznał złamania obu 
szczęk

ZATONIĘCIE OKRĘTU Z PIELGRZYMAMI-
BERLIN, 16. 5. (AW). Z Teheranu donoszą, 

że w zatoce Perskiej z powoda zderzenie z innym, 
okrętem zatonął żaglowiec, na którego pokładzie 
znajdowało się 14 pielgrzymów. Zaledwie 4 osoby 
uratowano.

le n n i  sojusznicy reakcji.
W ynik  wyborów we Francji jest już o- 

stateeznie ustalony. I ustaloną, ostatecznie; 
została rola. jaką francuscy komuniści ode­
grali w  tych wyborach. Posłuszni rozkazom, 
M oskwy ruszyli zwartą lawą przeciw... — 
socjalistom IJ wTalnie przyczyn ili -się do zwy ­
cięstwa francuskiej reakcji. W prawdzie sa­
mi żadnych sukcesów nie odnieśli, w praw ­
dzie nie udało im się rozbić socjalistycznego 
obozu, który w niezmnie jszonej liczbie wcho­
dzi do parlamentu; — ale przćz swroją ta­
ktykę wyborczą, przez wysław ienie swych1 
kandydatur zupełnie beznadziejnych przy 
wyborach ściślejszych um ożliw ili w  całym 
szeregu okręgów wyborczych zwycięstwo 
kapitalistycznej reakcji nad soc,jalistyeznyn: 
obozem. W  ten sposób ostoja kapitalizmu 
reprezentowana przez rentrowo-prawicową 
.stronniciwra, niezachwianą na razie pozo­
staje i nadal,

dzięki zbrodniczej taktyce /urgiellników  
moskiewskich !

Zupełna analog ja  w  Niemczech, przed 
wyboram i, które m ają ,się odbyć wr najb liż­
szą niedzielę. A wybory’ wt Niemczech maje 
daleko większe iznaczenie. niż odbyte nie- 
dawmo w ybory we Francji — nietylko dla 
samych Niem iec, dla republiki niemieckiej, 
ale i dla m iędzynarodowej polityk i europej 
sklej i wszechświatowej.

W e Francji republikańska lewica z jej 
najpotężniejszą awangardą, ze socjalistycz­
ną paaiją na czele, jest zbyt wybitną i decy­
dującą potęgą, by reakcja odważyć się mo­
gła na jakieś awTantuiy. Republika demo­
kratyczna zbyt silnie jest ugruntowaną we 
Francji.

Zupełnie inaczej wygląda sprawa w 
Niemczech.
Tu ważą się losy republik i i den iokrcc ii

A równocześn ie w  daleko większej m ie­
rze. niż przy wyborach we 1 rancji, w chodzi 
le-raz przy wyborach niemićckiich w  grę 
sprawa w ojny i pokoju. Bo oboz niem iec­
kiej reakcji jesl groźnym dla europejsk. po­
koju rzecznikiem  „rewumżu**. Pruscy’ jun- 
krowie. prusko-niemioćka generalioja, nie­
miecki kapiUd finansowy, oparty o „ciężką 
industrję** wojenną — len potężny, zwarty 
obóz. rozporządzający o lbTzym in i zasoba­
mi pieniężnymi i silnemi organizacjam i — 
lo nie tylko śmiertelny’ w róg demokracji i 
republiki, ale zarazem  w róg  najniebezpiecz­
niejszy pokoju, który celowro, świadomie i 
zuchwale

zmierza do odwetowej w o in y !
1 cóż, wr lak groźnej dla losówr republiki 

niemi ełckie j i dla losów Europy’ chw ili .ro­
bią komuniści n iem ieccy? ’ P rzeciw  komu 
zwracają ostrze swej agitacji i propagandy?



2 „ D Z I E N N I  K L U D O W Y " Nr. 113

W I E L K A  PR EMI E RA  rewel. filmu prod. JOE MAY’A

AP0U0 Sprawa przy tim zamhuiĘlych
W  pierwszym  rzędzie,

prawie, że jedynie i wyłącznie przeciw... —• 
niem ieckiej socjalnej dem okra c ji !

A  robią to na rozkaz swych protektorów  
z  K re m la !

Prezydent niem ieckiego parlamentu, 
tow. Loebe poczynił n iedaw lio bardzo cie­
kawe uwagi i spostrzeżenia z okazji całego 
szergu zgromadzeń przedwyborczych.

Jeden moment podkreśla tow. Loebe, 
jako n iezm iern ie charakterystyczny dla ta­
ktyki niem ieckich komunistów, d la taktyki, 
która — nawiasem m ów iąc żyw o przy­
pom ina taktykę przedwyborczą i wyborcza, 
naszych komunistów różinyich obrządków  i 
odcieni podczas ostatnich w yborów  u nas, a 
która nirzem  ńie ró żn i się od taktyk, ich 
francuskich pobratym ców.

„N a  trzydziestu kilku zgromadzeniach 
własnych (i na innych, które znam z wła- 
snej obserw acji) powtarza się liiczm iennię 
następujący obraz komunistyczni m ówcy i 
bo jow e kolumny komunistyczne idą ‘law ą 
na zgromadzenia socjalno-dem okrątyczne; 
tu rozw ija ją  swój zapał bojow y, tu idą do 
ataku,

tu jest prawie jedyny ich plac. b o ju !
Obserwowałem  w  tym czasie, w  tych sa­
mych okręgach zgromadzenia centrowców, 
zgrom adzenia niem ieckiej, p arlji ludowej,, 
dem okratów ; lam n igdzie nie było  komuni­
stycznych bojowników ’ ! W idziałem  zgrom a­
dzenia memiecko-uarodowe (nic mieekich 
reakcjonistów-) — tam również praw ie n i­
gdy nie w idać było ani nie słychać jakiegoś 
oponenta z kół komunistycznych. Walka 
przedwyborcza  na zgromadzeniach toczy 
się wy i (ęcz nie przędziw nam “  /

T c  w ' Loebe konstatuje to samo odno­
śnie do walki i agitacji pisemnej, prow a­
dzonej w  gazetach, odezwach i ulotkach. — 
Atak głów ny skierowany wszędzie przeciw  
socjalnej demokracji, tak dalece, że w yglą­

da to tak. jakgdyby poza .socjalną dem o­
kracją nie było  żadnych wpogów sprawy 
proletaijatu  i rewolucji socja lnej!

Tow . Loebe konstatuje wreszcicg że

niemiecka reakcja wręcz zaehwy\3ona jest 
tym niezwykłym sukursem

bojow ym  tych „praw dziw ych  i jedynych ’ 
bojowmikow socjalnej rew olucji". Zaciekli 
reakcjoniści, obszarnicy z obozu jumkiersko- 
pruskiego pow iadają swym chłopom  ' i fo r ­
nalom otwanciimże o ile n ie chcą głosować 
na partię „narodowo-n iem iecką" (t. zn. re- 
akeyjn ą ),

to n iechaj glosują na kom un is tów !
Niem iecka reakcja rozumie znakomicie, 

jak w ielką przysługę obozow i reakcji od­
daje dem agogja komunistów’ Rozbija  ona 
i osłabia jedynie i wyłącznie socjalną de­
mokracją. która jest i w  N iem czech tak 
samo. jak wT całej Europie najpotężniejszą 
ostoją i dem okracji i pokoju.

Najbliższe dni w yborów  'niemieckich 
wykażą, jak  daleko sięgńją jeszcze w pływ y 
komunistyczne w  N.emczech

Bez wątpienia, wszędzie w  Zachodn.ej 
i Środkowej Europie gwałtownie opadłe fa­
le zalewu m oskiewskiej jiropagandy ;

wszędzie znikła hipnoza,

jakiej ulegały robotnicze parlje zachodniej 
i środkowmj 'E u ropy  w  piejrwszych chw i­
lach i)o zwycięstw ie bols/.ewickiej rewolucji. 
A le niebezpieczeństwo to jeszcze nie znikło 
zupełnie.

M iejm y nadzieję, że najbliższe dni przy­
niosą nam pomyślne a rzidosne wieści z 
N iem iec o stanowczej klęsce moskiewskich 
trabantów’ ; — radosne, bo klęska icli będzie 
klęską prusko-nicm. reakcji, a zwycięstwem 
sprawy dem okracji i pokoju, zwycięstwem, 
socjalizmu. M . I I

Obłęd nacjonalistyczny na Węgrzech.
BUDAPESZT. Poaczas debaiy nad budżetem pań­

stwowym w  parlamencie węgierskim, charakterysty­
czny wniosek postawił poseł Vertes, żądając, aDy 
regent Horihy zabronił na W ęgrzech modlić się ,,Ojcze 
nasz", bowiem naróa węgierski nigdy swoim winowaj­
com nie przebaczy. Dla zgnębionego naroau węgier­
skiego istnieje obecnie jedna tylko modlitwa, a tą jest 
słynne węgierskie ,,Credo". ,,W ierzę w  jednego Boga 
wierzę w jeaną ojczyznę, .wierzę w  wieczną sprawie­
dliwość bożą, i w ierzę w  wskrzeszenie W ęgier."

O 45 proc, podwyżki dla nieeta­
towych kolejarzy.

W AR SZAW A. 16. maja. (A. W .) Przy wniesieniu 
projektu ustawy buużetowej do Sejmu ogłoszony bę­
dzie wniosek o wypłacenie 45 proc. zasiłku niee­
tatowym pracownikom kolejowym. O zasiłek ten za­
biegali koiejarze już oc dłuższego czasu.

Podwyżka niemiec. taryfy kolelowel*
BERLIN. 16. maja. (A. W .) Zarząu kolei Rzeszy 

w  specjalnym memorjale uzasadnia konieczność pod­
wyżki taryfy towarowej i osoDowej, z wyjątkiem ta­
ryf oo portów niemieckich. Taryfy te konkurują z 
polskiemi taryfami. Taryfy osobowe mają być podwyż­
szone pizeciętnie o 12 proc., towarowa o 10 proc. 
Równocześnie zaprowadzone mają być na kolejach 
niemieckich tylko dwie klasy osobowe, drewniana trze- 
fcia i wyścielana o ruga Klasa pierwsza istnieć będzie 
tylko w  przebiegającycn Niemcy pociągach między­
narodowych. Klasa czwarta będzie zniesiona.

EKSPOSE MIN. ZALESKIEGO.

W A R SZAW A. 16. maja (A. W .) W  piątek, bież. 
tyg. oobędzie się posiedzenie sejmowej komisji spraw 

zagranicznych. W eole wersyj krążących w  kołach po­

litycznych na posieazeńiu tern min. Zaleslki wygłosi 

ekf.pose o aktualnem położeniu politycznem Polski, i 
najbliższych zamiarach rządu.

3)
Z. KLESZCZYNSKI.

Kar jera Zośki.
(Ciąg daiszy).

Niestara 'eszcze wówczas była madame Ko­
walikowa i Ąeszpetna. Kiedy się dowiedziała, 
że jej mąż nie żyje, bo granat, cały granat, ryp- 
nął prosto w  brzuch Kowalika i rozszarpał ten 
ten bizuch, rozszarpał całego chłopa na tysiące 
krwawych włókien i pasemek —  — — runęła 
Kowalikowa na podłogę —  trochę, jak ten gra­
nat —  i ocknęła się dopiero po kilku kwa­
dransach... i

Zestarzała się w  rok, a po trzech latach 
wyglądała już, jak wiedźma. No, cóż?

Pieranie po domach, szorowanie podłóg —  
nie krasi Przytem, mała na karku...

• Dostała wreszcie, przyznano jej za wielce zna­
mienite czyny jej męża, tam na polu chwały >—- 
ten, ten szalet...

—  Rzadka łaska!... Więcej: —  niejako order 
za krew przez nieboszczyka przelaną!...

Prawie synekura... Docnód stały, niezawodny..
Zazdrościły je] inne nędzatki tego szaietu na 

dworcu kolejowym, jak wielkiej wygranej na lo- 
terji...

Żadna praca, ostatecznie, nie hańbi. Więc 
przywiązała się madame Kowalikowa, niegdyś za­
można majstrowa, do tego swojego zaięcia. Spo­
kojne zajęcie.

I córkę jeszcze Kocha Kowalikowa —  swoją 
Zośkę.

Nie kocha ją zwyczajną macierzyńską miło­
ścią. Uwielbia, ubóstwia, czci swoie dziećko. Wi- 
dzE w  niem całą przyszłość. Całą nadzieję...

Kiedyś, kiedy lata pochylą matkę, będzie pra­
cowała na obie —  córeczka. Curuś. Jedynaczka. 
Ślicznotka...

—  Kto wie? Może nie będzte pracowała, nie 
będzie potrzebowała pracować!

Jest taka śliczna... Powinna aobrze wyjść ża­
rn ąż. Za bogatego, porządnego człowieka. A  jeżeli 
nie wyjdzie nawet, to jnaczej sobie i matce los 
zapewni...

0  taki kwiat powinien się postarać jaki hra­
bia albo dyrektor...

Druga alternatywa początkowo niepokoiła Ko- 
walikową. - takto, tak, bez śluou?

Ale życie nauczyło ją rozumu. Pewrne, że 
byłoby piękniej z sakramentem, za kochanego 
człowieka... Jeśli jednak nje będzie można, to 
niechże dziewczyna przynajmniej zrobi karjere. Ro­
bią inne i niema dziury w niebie!

A  jak sobie potem ładny posag uzbiera, to 
nieraz jeszcze lepszego męża dostanie —• rzemieśl­
nika z warsztatem własnym albo nawet urzęd­
nika na stanowisku douhodowem... Ojej, jakie 
bywają takie małżeństwa —

Kiedy Zośka wstąpiła do chóru w  operetce, 
zrozumiała marra Kowalikowa, że z tem małżeń­
stwem będzie pewnie cjężko. Postanowiła więc 
tylko dńać o to, żeby się jej dziewczyna nie zmar­
nowała. Jeżeli już ma być to, co musi, niechże 
będzie rozumnie.

Zośka w  operetce długo nie śpiewała, bo 
najprzód, słuchu nie miała za grosz, a potem wie­
działa Kowalikowa, że nje aziś, to jutro, namówi 
jej córkę jakiś ostatni hołota, aktor, albo statysta

1 zawjezje do hotelu...
Zabrała matka Zośkę z operetki, trafiła się 

szkółka baletowa. Taka drugoizęana, prywatna. 
I raptem pokazało się, że z  Zośki może wyjść 
pierwszorzędna gwiazda. Wyjdzje z dziewczyny 

I gwiazaa i już!

Zręczna, nóżki jak te sprężynki, buziak, jak 
malowanie —  a p-żytem oczy niebieskie, czyste 
oczy - nie szesnastolatki, a poprostu anioła!

Namówił bezinteresownie jeden stary aktor —  
ot tyle, że parę razy, jak Zośka latem spała, po­
zwoliła mu stara na rozóałarhaną Zośkę popa­
trzeć —  dziewczyna o tem, broń Panie Boże! — 
nie wjedzjała —  nawet poduczył —  numer cały 
obmyślił —  i oto macje: Sisters Fragonard, atrak­
cja „Oaeonu".

Do gabinetów czy na Kolację z gośćmi —  ni 
—  n i!

Matka wie, jak się takje kolacje kończą. Co 
wieczór przychodzi po córkę do „Odeonu ‘, jak 
tylko skończy numer i sama ją odprowadza 
do domu.

Ma zresztą w „Odeonie" przyjaciółkę i nieja­
ko koleżankę po fachu. Garderobianą przy dam­
skiej toalecie. Tej zwierzyła honor Zośki. Stara 
przysięgła się na pamjęć swoich dzieci, że w  ra­
zie czego nie dopuścj...

- - Jak ma być to, co musi być — niech bę­
dzie rozumnie!

III.
Numer sióstr Fragonard na tem polega, że 

wszystkie trzy, ubrane jednaKowo, uczesane jedna 
kowo, tańczą jakiś półdziecjnny, półkokoci taniec. 
Wykonywują ruchy zupełnie identyczne... Jedno­
cześnie uśmiechają sję, jednocześnie wyrzucają nóż­
ki, jednocześnie dygają...

Zosia najwięcej sję, naturalnie, podoba, bo 
tę twarzycżkę swoją, istny obrazek —  no i 
wszyściutko ma na miejscu, jak rzadko która 
dziewczyna. Kiedy wyrzuca w pewnym momen­
cie nugę wysoko, pokazując stopę, łydkę w  czarnej 
jeawabnej skarpetce, kolanko i dalej —- panowie 
zawsze biją b-awo, a kobiety wzruszają ramio­
nami....

(C. d. n.).
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Wykrycie olbrzymiej shcji szpiegowskiej, prowadzonej 
przez poselstwo sąsiedniego państwa.

Aresztowany starszy asystent krakowskie] dyrekcji kolejowe] Turek
przyznał s ę do winy.

Od pewnego już czasu krakowskie w ła­
dze bezpieczeństwa, zw róciły  uwagę na 1'akl 
utrzym ywania bliższych stosunków, łączą­
cych st. asystenta urzędu ruchu krak. D y­
rekcji kolej. Turka z czynnikam i i tow arzy­
stwem. w którem funkcjonarjusz państw, 
z racji zajm owanego stanowiska nie powi- 
nienby przebywać.

Idąc po nitce do kłębka, władze bezpie­
czeństwa natrafiły na siad w ielk iej akcji 
szpiegowskiej, zorganizowanej i prow adzo­
nej przez jedno znane z działalności szpie­
gowskiej poselstwo zagraniczne w Warsza^ 
wie. Specjalnością tego wTywiadu były spra­
w y  kolejnictwu! i p lanów  m obilizacyjnych 
naszyci) kolei państwowych na wypadek 
ewentualnej wojny. Zbierane m aterjały d tt 
tyczyły przedewszyslkiem  odcinkow kolejo­
wych w  naszych województwach wschodu.

W  celach zamaskowania przed połskie- 
m i władzam i bezpieczeństwa, że akcja ta 
jest prowadzona na kresach centralę agen­
turowy założono w  Krakow ie, w  dyrekcji 
kolejowej, gdzie główmym współpraeowni- 
kiem był właśnie st. asystent Turek.

Działalność Turka uchodziła przez, dłuż­
szy czas bezkarnie z tego powodu, że był 
on otoczony ogólnym  .szacunkiem, jakie p ły ­
nęło z jego pozyc ji społecznej i rodzinnej, 
bracia Turka zajm ują bowiem  wysokie sta­
nowiska w. urzędach państwowych Jeden 
z  nich jest sędzią w  Poznaniu. Siostry T u r­
ka wyszły zamąż za wyższych o ficerów  
arm ii czynnej.

\ajsenzaccjn ie jszy wT tej sprawie jt st 
fakt. że Turek był przewodniczącym  orga­
nizacji przysposobienia w ojskow ego kole­
jowego. Pod  płaszczykiem partjotyzm u był 
Turek menerem t. zw  Polskiego Związku 
K ole jarzy  (P Z Iv .). i

X a  śledztwie po aresztowaniu Turek 
przyznał się całkow icie do winy. Zeznania 
jego b y łj nadzwyczaj rewelacyjne. Zeznał

on m iedzy innemi, żc /werbował go do tej 
pracy zdradzieckiej n iejaki W inogradów. — 
Turek otrzymywali od niego instrukcje, w 
jakim kierunku ma iść w yw iad  i według 
łych wskazówek zbierał m aterjały i w y ­
dawał tem uż Winogradowa. Turek  w  dal­
szym ciągu swych zeznań przyznał się, że 
pobierał od W inogradowa za te usługi obce­
mu mocarstwu zapłatę pieniężną.

Ptrzeprowuidzona rew izja w mieszkaniu 
aresztowanego Turka dala nadspodziewane 
rewelącyjne- wyniki i liczne: dow odv ,,dyplo- 
ma1yeznej‘ : dziaialuośtsiiego poselstwai.

Śledztwo, prowadzone w7 dalszym ciągu 
niezwykle energicznie przez w ładze bezpie­
czeństwa publicznego ’ i przez prokuratora 
krakowskiego sądu okręgowego, zatacza co ­
raz szersze kręgi.

O powyższej spraw ie donosi PAT . : 
W ładze bezpieozeńslwa przypadkowo — 

w padły ma trop zorganizowanej szajki szpie­
gowskiej na terenie. D O K  V, kierowanej 
przez sąsiednie mocarstwu! i jego placówkę' 
dyplom atyczną w  W arszawie. WT nocy z 12 
na 13 aresztowano i przeprowadzono re­
w izję  u starszego asystenta kolejowego Tu r­
ka Stanisława, zajęlego w urzędzie ruchu1 
na dworcu krakowskim. Równocześnie are­
sztowano urzędników dyrekcji koł. krakow­
skiej Rudolfa Idzikowskiego1 z Krakowa, K a­
zim ierza Chrobaka z Bochni i M ieczysława 
M roza z Krakowa, którzy wespół z her­
sztem szajki szpiegowskiej Turkiem, upra­
w ia li szpiegostwo. Aresztowany Turek  p rzy­
znał się całkowicie do swej winy. Proceder 
powyższy uprawiano od roku 1925 i pobie­
rano powmżne sumy wynagrodzenia w  ru-

Turek przyznaje 
ze poora! ogoime, około StłOO doi. 

Siec szpiegowska obejm owała praw ie 
wszystkie urzędy kolejowe V kierunku w y­
krycia współwinnych prowradzone są dalsze 
dochodzenia.

blach i dolarach. Szpicb 
sio sam. że pobrał ogóln ie

Fozar państwowych Zakładów graficznych.
W A R SZA W A . 16. maja. (A. W :) Dziś o godz. 

3-cie naa ranem zapaliły się Państwowe Zakłady 
Graficzne. 0  goaz. 3.30 pożar objął budynek zwany 
,,cru!kamia nr. 3." w  którym mieściły się maszyny.

Już o goaz. 3r55 oddziały straży oym. przybyły na 
mic-jsce rozwijając przy wycmtnem współdziałaniu po- 
liczji energiczną akcję ratunkową. O godz. 3.40 zdo­
łano izolować pozostaic, nieobjęte ogniem buayrikii.

Żołnierz zabija strzałem małego chłopca!
W A R SZA W A . 16. maja. ’(A. W ,-) Na terenie koszar 

36 pp. przy ul. 11. Listopada na Pradze, rozegrała 
się tragiczna scena. Wczoraj około 5-tej popoi 9 
chłopców pj ze cios udo się przez ogrodzenie na teren 
koszar mimo istnienia wyraźnych zakazów władz woj­
skowych. W  związku z tem kilku żołnierzy otrzymało 
roźkaz sprowaazer.ia chłopców na wartownię. W  
chwili gay jeden z chłopców sprowadzony na warto­
wnię wyrwał się strzegącym go  żołnierzom; i próbor

wał uciec, stojący na warcie szeregowiec Wanasz- 
czuk, po kiikakrotnem, bezskutecznem wezwaniu go 
ao zatrzymania się ,

stizeiił z karabinu trafiając chłopca w  krzyże.
Chłopak ten, nazwiskiem Bogucki, zmarł wkrót­

ce. Przed koszarami zebrał się tłum ludności wznoszą­
cy aemonsiracyjne okrzyki przeciw żołnierzom. W  
związku z tem aresztowano 20 osób.

Pożyczki na przedsiębiorstwa komunalne.
Bank gospodarstwa krajowego udzielił — jak 

stwierazają dane Związku Miast 
124 miastom długoterminowych pożyczek inwesrycyj 

nych w  kwocie 92 mi1 jon ów ziorycii.
w  czasie oo 20. lipca 1927 do 30 kkńetnia 1928.

Pożyczki te wedle ustalonego planu są przezna­
czone przeoewszystkiem na inwestycje miejskie, po­
dzielone na trzy grupy. Do pierwszej grupy zalicza 
plan buaowę elektrowni, gazowni, rzeźni, hal tar­
gowych, łaźni i t. p.

Do orugiej grupy zaliczono inwestycje, których 
przcprowaazenie trwa dłużej, jak wodociągi, kanali­
zacja a ao trzeciej wszystkie pozostałe inwestycje.

Ogółem z inwestycji I. grupy przystąpiono do

bucowy 7 i rozbudowy 14 elektrowni, budowy 24 
rzeźni, 11 hal targowych, 4 łaźni, 3 chłoani, sporzą- 
azenia 14 planów regulacyjnych i rozbudowy 2 ga ­
zowni. Z  inwestycyj II. glrupy —  ao budowy 4 sieci 
woaociągowych i 6 kanalizacyjnych.

Z III. grupy — ao budowy lub przebudowy 23 
szkól, 13 uftc, i jeżami, 2 baraków> 8 domów miesza 
kalnych, 4 ratuszów, 3 koszar. Nadto przystąpiono do 
27 różnych arobnych inwestycyj oraz robót związanych 
z  zatrucnieniem bezrobotnych.

Niezależnie oa1 zlotowej wewnętrznej pożyczki in­
westycyjnej, Bank Gospodarstwa Krajowego pertrak­
tuje z grupą banków amerykańskich o pożyczkę ao- 
laiową ola miast.

Dotychczas B. G. K. zatwierdził pożyczkę do­
larową ala 30 miast w łącznej kwocie 6,530.000 doi. 
Nar.to przyznano pożyczkę 52 miastom w łącznej su­
mie 4,125.000 aol. przeważnie na inwestycje dro­
gowe.

NA EKRANIK DNIA.

Nieprawdopodobne spotkanie.
Spotkałem go zeszłej soboty, biegnącego z 

wywalonym lęzykierr z ulicy Gródeckiej, ku W a­
łom Hetmans/fm.

—  Kogo widzę! Powitać mjsrza! Bon soir, 
monsieur Molier!

W  ten mniej więcej sposób przywitałem bo­
skiego /Aoljera, gdy właśnie zabierał się do prze­
kroczenia większej kałuży błota oDok Teatru W iel­
kiego

—  Odczep się pan! — warknął Molier i nie 
zważając na moje czołobitne powitanje, zakasał 
poły długiego płaszcza, zabierając się na serjo 
do przebrnięcia dużej kałabani czekoladowego 
btota.

—  Mistrzu, utoniesz! —  zawołałem przera­
żony. —  Dokąd spieszysz, jeśli wolno wiedzieć?...

—  Na moją premjerę w  Teatrze Wielkim. 
Grają ,,Sw:ęt.oszka‘‘... Chciałbym choć jeden akt 
zobaczyć, bo na całości być nie mogłem, gdyż 
równocześnie w  Teatrze Małym, grają moją 
„Szkołę 2on“ .. Powarjowali we Lwowie! W  
dwóch teatrach równocześnie premjery tego sa­
mego autora —  tego jeszcze nic było ! Zmęczyłem 
się i zadychałem, że ledwo zjpię. Skąd ja do tegc 
przychodzę, aby cierpieć za antagonizmy dwóch 
dyrektorów i latać z jednego do drugiego tea­
tru z wywalonym językiem... Panie, jedno tylko 
panu powiem: Postaram się w najbliższym cza­
sie uzyskać obywatelstwo lwowskie, a względnie 
wniosę ofertę na dzierżawę teatrów..

—  Mistrzu, oszalałeś?!
—  Dwie moje premjery w jednym dniu — 

to nie dziwota!
Stern.

Ponura ceremopja degradacji.
BUKARESZT. W  tych ahiach zostali w  Bukare­

szcie zoagradowani trzej oficerowie, którzy za pe­
wne sprzeniewierzenia zostali skazani ha 20 lat wię­
zienia. Przea rozpoczęciem kary zostali publicznie po­
zbawieni swoich gocmości wojskowych. Degradacja od­
była się poaczas niezwykle punurej ,cieremonji, wy­
obrażającej pogrzeb moralny Na przedrniejskiem tar­
gowisku utworzyła załoga miasta wielki czworobok 
w ktćiym zajęli miejsca wszyscy miejscowi oficerowie 
Za czworobokiem wojska stali w' szeregach uczniowie 
wszystkich szkół, a za nimi olbrzymie tłumy publicz­
ności.

Prawie pól miasta wzięło udział w  tej smutnej 
ceremonji. Skazańcy byli tak strasznie przygnębieni, że 
Ieawo trzymali się na nogach. Degradację przeprowa­
dził jeder. z pułkowników, wymawiając przepisaną 
formułę: Kabitanie..., nie jesteś godzien nosić broni. 
W  imieniu króla Micnała I. aegraduję cię". Potem wła­
snoręcznie ooicinał każdemu z  nich odznaki wojsko­
we i rzucał je na ziemię. Ceremonję zakończył ko­
misarz królewski przemówieniem, w  którem zazna- ‘ 
ezył, że prawodawstwo wojskowe z uczuciem chi­
rurga wycina raka, aby uchronić pozostały zdrowy 
oiganizm.

MAJĄTEK GMINY WARSZAWSKIEJ.
W A R SZAW A. 16. maja. (A. W .) Komisja in­

wentarzowa Magistratu ukończyła prace n*d inwenta­
ryzacją majątku miejskiego, według przyjętego planu 
i oszacowała go na ogólną sumę zł. 550.607.283.

N O W Y LOT AMERYKA —  EUROPA.
BERLIN, 16. maja (Pat.). Prasa berlińska do­

nosi z Nowego Jorku, że znana lotniczka niemiecka 
Thea Rasiche już w  najbliższych ońiach zamierza podjąć 
lot z Ameryki oo Europy. Pragnie ona być pierwszą 
kobietą, która ten lot przeprowadzi, sama kierując 
aeroplanem.

Towarzyszy I Przyjaciół pisma na­
szego zaprasza my do przedpłaty S
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Obrady komisji budżetowej.
Dyskusja nad budżetem  m n. skarbu. — Przem ów ienie min. Czechowicza.
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W AR SZAW A, 16. maja. (Tel. wl.). Przed przy­
stąpieniem oo igtosowania nąd budżetem min. spr. 
wojsk. zabrai tjlos wioemiii. gen . Konarzewski i wy­
powiedział się przeciw 'wszystkim poprawkom, zwłasz­
cza przeciwko wnioskowo posła Czetwertyńskiago o 
skreślenie 2 miljonów z funciuszu dyspozycy jnej, 
tjćyż jest to specjalny fundusz sztabu generalnego ści­
śle złączony z obroną państwa. ,

Przyjęto wniosek tow. Liebermana i pos. Cze- 
twertyńskiLgo o skreślenie z różnych wyaatków o- 
sobowych 75.916 złotych.

Na wniosek pos. Woźnickiego skreślono 5,496.573 
złotych z poaróży służu. i przesiedleń i z kosztów 
poaróży służbowych i przeniesień w  dziale mary­
narki 60.519 złotych.

Wniosek pos. Czetwertyńskiago o skeślenie 2 
miljcmów z funduszu dysp. odrzucono.

Następnie przystąpiono do dyskusji naa budże­
tem ministerstwa skarbu. Przemawiali posłowie Ku­
śnierz (Ch. Di.}, i Rosmarin (Koło żyd.}.

Minister skarbu Czechowicz, oupowiadając na 
zarzuty co do rzekomo niesprawiedliwego wymia- 
tu 'pooatku obrotowego stwierdza, iż każdy wymiar 
Itego poGatku w  Polsce był połączony z narzekaniami 
na wlaoze skarbowe. Wymiar tegoroczny dla przed­
siębiorstw sprawo^oawtezych, prowadzących prawidło­
w e ksiągi handlowe i opodatkowanych na podstawie 
własnych deklaracji przedstawia się następująro: w* o- 
krę|gu krakowskiej Izby skarbowej wzrost był o 37'9 
proc., lubelSKiej 35‘6 proc., pomorskiej 38*2 proc., 
warszawskiej 36'5 proc., poznańskiej 56'9 proc., ślą­
skiej 47'9 proc. Jest tc zupełnie zrozumiałe, gayż 
w  roku 1927 mieliśmy Konjunkturę lepszą, niż w 
toku 1926 i niestety ceijy w  roku 1927 wzrosły, co 
musiało się odbić na wysokości obrotu. Podatek w y­
mierzony przez komisje szacunkowe cna przedsiębiorstw 
nieś pra wozoaw czy ch wzrósł w  krakuwskiem o 31'9, 
lubelskiem o 22'9 proc., na Pomorzu 29*7 proc , w ,w o ­
jewództwie warszawskiem 29'6 proc., w  Wielkopolsce 
31‘7 proc., na Górnym Śląsku 39'5 proc. Byt wdęc 
dla tych przedsiębiorstw, nie prowadzących ksiąg 
handlowych naogót znacznie niższy. Kujycy zatem, nie 
ptowuazący ksiąg nie byli pokrzywdzeni, raczej o- 
tizymali oni premje za nie pro wadzenie ksiąg. Minister­
stwo zaiząozito zbadanie wszystkich odwołań Drzed 
wszczęciem krosów egzekucyjnych, a w  wypadkach 
kieoy urzędnicy skarbowi nie zdążą wymiaru zrewido­
wać przea egzekucją, ma ona być ograniczona do ta­
kich rozmiarów', żeby nie przewyższała zeszłorocz­
nego pooatku plus 30 proc. Cnodzi przytem o pierw­
szą połowę należności, bo cala należność została roz­
łożona na dwie raty a termin płatności pierwszej i 
drugiej zaliczki na rok 1928 został przesunięty, je - 
żeii z niektórych powiatów minister otrzyma! z po­
ważnych zróaet zażalenia na (Skrzywdzenie płatni­
ków, to zarząazii .najsKupulatniejsze badania przez 
inspektoiów ministerstwa. Komisje szacunkowe mają 
cane, że przedsiębiorstwa sprawozdawcze osiągnęiy o 
40 proc więcej, mają zatem przeświadczenie, że kon- 
junktura ooD iła  się również na obrotach płatników , nid- 
prowaczących ksiąg. Najwięcej krzyczą ci płatnicy, 
oo których skóry się dobieramy. Mamy biura informa­
cyjne, Które jx)ws-ary na skutek j>ełnomocniicrw sej­
mowych oa roku 1925. Badaliśmy, w  jaki sposób 
zbiera się informacje w  innych państwach i przekona­
liśmy się, że tam prowadzi się te sprawy bez porówna­
nia skrupulatniej bo mają starszy aparat dobrzie przyr 
gotowany i mający więoej czasu. Minister zgadza się 
na to, że podatek obrotowy jest ciężki, ale nie narze^ 
kają na niego tak barozo ci, którzy prowadzą pra­
widłowe księgi, mają prawidłową kalkulację w  któ­
rej ten poc atak jest uwżględniony i płacą go  w ra­
tach. Ci natomiast, którzy ksiąg nie prowaozą, nid 
uwzględniają podatku w  swoich kalkulacjach i z 
chwilą, kieoy spadnie na nich wymiar są zaskoczeni. 
Rzeczą konieczną jest przyjść im z pomocą, oo też 
zostało zrobione pr^ez rozłożenie płatności na raty. 
Reforma pooatku obrotowego już dziś dojrzała, miano 
wicie może on być zniżony w, hancilu towarowym dta 
Oetailistów do 1 proc., co oczywiście odbije się na 
wpływach podatkowych, ale należy to zrobić. Mini- 
ster prosi zatem nie stawiać wniosków tak daleko 
ioących, żeby uniemożliwiały wykonanie budżetu.

Na tem obrany komisji przerwano do popołudnia.

W AR SZAW A, 16. maja. (Pat.). Na popołuamo- 
wem posiedzeniu pos. Diamand (PPS) zaznaczył, iż za- 
canie honnsji jest trudne, niemal niewykonalne, gdyż

z jecinej strony wskutek braKu środków zaniedbuje się 
najważniejsze zaaania państwp a z drugiej strony dla 
uwolnienia się przed nadmiernymi ciężarami nie czy­
ni się nic aia rozwinięcia możliwości gospodarczych, 
wyzyskania naturalnych bogactw, dta stworzenia ta­
kich waiunków, któreby pozwoliły zaspokoić potrze­
by. Polityka celna —• zaaniem mówcy —  jest nieko- 
lzystna, gayż sąsiedz. nasi na skutek ostatnich zarzą­
dzeń celnych zaczynają nas. bojkotować. Konićczńa jest 
podwyższenie minimum egzystencji wornego od po­
datku dochodowego. Mówca krytykuje świąteczny za- 
zak sprzedaży wódki i występuje przeciwko sprze­
daży zagranicą akcji Banku Polskiego, który dziś 
jest źróciłem stałego Kredytu w  Polsce wreszcie za­
powiada rezolucję o podwyższenie płac osób zaję­
tych przez państwo o 25 proc Minister skarbu Czc- 
cnowicz wyjaśnia, że w  sprawie świątecznego za­
kazu wyszynku wouki rząd nic nie mógł zmienić, bo 
było to wyjęte z pełnomocnictw. Co do akcji Banku 
Polskiego, to zgoahie z planem stabilizacyjnym rząd 
nie ma przymusu wyzbycia się tych akcji.

Poseł Rybarski (ZLN), uważając komercjalizację 
za rzecz aobrą domaga się stawiania przedsiębiorstw 
państwowycii w  tych samych warunkach, co prywat­
nych, t. zn. przeosiębiorstwa państwowe powinny o- 
płacać podatki. W  zwiążku z  regulacją płac urzęd­
niczych mówca aomaga się podwyższenia niektórych 
pooatków i poczynienia pewnych oszczędności na o- 
gólną sumę 200 miljonów złotych, w końcu proponuje 
kreoyt na egzekutorów skreślić do połowy oraz skre­
ślić nagrody pienięózne dla urzędników skarbowych.

Minister skarbu Czechowicz sprzeciwia się skre­
śleniu kwoty na nagroay dla urzędników skarbowych, 
która wynosi 2 mujontj i przypada na trzy tysiące o- 
sób. Polepszenie bytu urzędników — oświadcza mi­
nister oparte na uzyskanych oszczędnościach nie 
prowaozi do celu. Rząd postawił swestję urzędni­
czą wyraźnie, mianowicie uważa poprawę bytu za 
konieczność, jeanak musi mieć na ten cel pokryicie. 
Nie rnóżna dopuśgić'do 'tego, aby ta poprawa odbywała 
się koszten równowagi budżetowej. Pokrycie rząd 
wskazał w formie zmian podatkowych Przedewszyst- 
kiem zaprowaozony będzie stały podatek majątkowy 
Zaległości oo tych czas o w ego podatku majątkowego jed­
norazowego wynoszą 700 miljonów. Na zniesienie tego 
pooatku bez nałożenia stałego rząd a prawdopodobnie 
i Sejm zgodzić się nie może. Stały podatek jest ko­
rzystniejszy a sfery gospodarcze są przekonane o je­
go konieczności. Dalej rząa zmierzać będzie do po­
większenia opodatkowania rolnictwa, albowiem po­
datek gruntowy jest wyjątkowo niski.

W  końcu posiedzenia zabrał głos generalny re­
ferent budżetu poseł Krzyżanowski, który po omó­
wieniu ogolnej sytuacjj skarbowej stwierdził, iż nie 
należy podwyższać strony dochodowej, bo nie 
można mieć całkowitej pewności co do wysokości 
ewentualnych docnodów. W  dalszym ciągu mówca 
wyraża życzenie, aby banki państwowe uzgodniły' 
między sobą zakies swego dzialanja, proponuje 
przytem, aby w  Banku Polskim skupić całą emisję 
listów zastawnych oraz kredyty rolnicze długoter­
minowe, zaś Bankowi Gospodarstwa krajowego 
pozostawić finansowanje 'przedsiębiorstw państwo­
wych i komunalnych. Co się tyczy banków pry­
watnych, to według zdania posła Krzyżanowskiego 
należałoby ulżyć im w ten sposob, aby banki pań­
stwowe zrzekły się prowadzenia interesów krótko­
terminowych. Po omówieniu gospodarki i budże­
tów poszczególnych monopolów, referent przeszedł 
do kwestji podatkowej, przyczem wyraził zadowo­
lenie z zamiaru obnażenia stawek podatku obroto­
wego, stwierdzając, że skarb z tego tytułu żadnej 
szkody nie poniesje. Mówca popiera myśl zwię­
kszenia podatku od rolnictwa. Omawiając sprawę 
bilansu handlowego i ogólną sytuację finansową, 
poseł Krzyżanowski podkreśla, ze zapas walut 
w Banku Polskim jest całkowicje zachowany i że 
sytuacja pod tym względem nie może uzasadniać 
żadnych obaw. Nie wynika stąd jednakże, aby me 
być ostrożnym i rząd musi twardo bronić równo­
wagi budżetowej i nadwyżek.

W  końcu zabrał jeszcze głos poseł Wiślicki 
(BB), który przpmówił w obronie handlu. Na tem 
posiedzenie zamknjęto, wyznaczając następne na 
piątek, godzina 10.30. Na posjedzeniu tem pro­
wadzona będzie dalsza dyskusja naa budżetem mi­
nisterstwa skarbu.
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Program obrad Ligi Nar.
LONDYN, 16. 5. (AW ). „Times" donosi, że 

pomimo choroby Brianda i Stresemanna oraz nie­
możności ich wzjęcia udziału w  obradach Ligi Nar. 
Chamberlain jednak przybędzie do Genewy. Rada 
Ligi zajmie się następującemi sprawami: kwestją 
optantów, Sprawą polsko-litewską, sprawą zajścia 
w St. Gotthard, sprawą zastosowania niemiecko- 
polskiego układu o traktowaniu mniejszości z r. 
1922, oraz sprawozdaniem z obrad obecnej Rady 
Gospodarczej

Pakt polsko-jugosłowiański.
W ym iana aktów ratyfikacyjnych.

BELGRAD, 16. 5. (AW ). W  dniu dzisiejszym 
odbyła się w MSZ tgr. wymiana aktów ratyfikacyj­
nych w  sprawie poisko jugosłowiańskiego paktu 
przyjaźni i umowy arbitrażowej między min. Ma­
linko vicem, a polskjm charge Caffaires. Pisma ju­
gosłowiańskie zaznaczają przy tej sposobności, że 
zawarcie tego paktu jest najlepszem zaprzeczaniem 
pogłosek o tem, jakoby Włochom udało się odcią­
gnąć Polskę od Małej Ententy

„Ifalja ‘ w  urodzę do Mtyuna.
K O PFN TIA G A  16 maja. (A W .). General 

X oLi!e. który wczoraj w  południe na ste- 
rowcu ,,Ila ltju“  odltMiial z SzpiAbcryu w  kie­
runku bieguna północ. natrafił po półtora­
godzinnym  locie na niezwyklle silną mgłę. 
W obec lego znizył się do 1 ÓD mir. Według 
sprawozdań m eteorologicznych „Ila lja  ‘ nie 
natknie się na poważniejsze przeszkody at­
m osferyczne aż do ziemi Franciszka Józefa. 
Gón. X  obije. który zaopatrzył się w  narty i 
buły śniegowe ma zam iar dotrzeć do kraju 
Lenina Grenlandji i po dokonaniu badań 
w  czwartek lub piąlek pow rócić  do Szpic- 
bergu

KATASTROFA AUTOBUSOWA.
PARYŻ, 16. 5. (AW ). W  pobliżu Strassburga 

wywróci! się autobus, w którym jechało 15-tu pa­
sażerów. Jeana osoba zabita, 14-cie ciężko ran­
nych. Przyczyną katastrofy pęknięcie kierownicy.

STRZELANINA NA POGRANICZU JUGOSŁOW. 
BUŁG ARSKIEM.

I5JALO G llóD . 16 maja. P A T  W  m ie j­
scow ości K lisu ra  w  pubiiżu  gran icy  bu łgar­
skiej p rzysz ło  w czo ra j w  uocy do darcia. 
Jeden ze s trażn ików  ju gosłow iańsk ich  zau­
w aży ł 2 żo łn ie rzy  bulgai-skicb p rzek racza ją  
cych  gran icę i począł ich ostrzeliw ać, zab i­
ja ją c  jednego na m iejscu  Drugi natom iast 
od pow ied zia ł ze sw ej strony strzałam i, prz\- 
Czcm strażn ik ju gosłow iańsk i zastał ran io­
ny, P ism o ..P o lit ik a “  poda je, że przy  zab i­
tym osobniku zna lezion o  znaczną ilość am u­
n icji, m ian ow ic ie  5 bom b i p rzeszło  100 
n abo jów  karab inow ych .

UCIEKA JA OD KORFANTEGO.

KRAKÓW, 16. maja. (A W ). „Ilustrowany Kurjer 

Coazientiy" donosi, iż w  śląskiej Ch. D. zanosi się 

na rozłam. Posłowie no sejmu śląskiego Janicki, Kę- 

azior, Palarczyk i ks. poset Brzózka niezadowoleni 

z Dotychczasowego postępowania i linji politycznej 

posta Korfantego postanowili podobno opuścić szere- 

!gi śiąśkiej Ch, D. ii stworzyć W porozumieniu z wła- 

Gzarrii warszawskiemi nową organizację.

Z  CHIŃSKIEGO FRONTU.
TOKIO, 16. 5, (Pat) Chińskie wojska północne 

cofają się na nowe pozycje obronne Dotychczas 
odwrót odbywa się normalnie. Według doniesień 
z Tien-Tsinu generał Czang Tso Lin wydal rozkaz 
władzom kolejowym na liniach Pekin —  Mukden 
i Tien-Tsjn —  Pukou wstrzymania ruchu pocią­
gów towarowych oraz wysłania do Pekinu 15-tu 
pociągów, mających służyć do transoodu wojsk.
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S O C J  A L I S T K A
Walne Zgrom adzenie Kobiet P. P. S.

Doroczne Walne Zgromadzenie Sekcj: Ko­
biet P. P. S odbyło się dnja 13 maja. Zagaiła tow. 
Trawiecka, wskazu,ąc na konieczność organizowa­
nia sję 'kobjet i  wykazując małe zainteresowanie 
szerokich mas kobiecych dla tej sprawy.

Sprawozdanie z działalności za rok ubiegły 
złożyła tow. Smulikowska.

W  okresie za czas od 26. II. 1927 do dnia 
13. V. 1928 praca Sekcji potoczyła się w dalszym 
ciągc torem wytkniętym przez ubiegłe lata:

Organizacyjna praca zasadzała się na dalszem 
ściąganiu członkiń. Zarejestrowano nowych człon­
kiń 87 do dawnych 115.

W  zakresie prac uświadamiających współpra­
cowano z komitetami dzielnicowe™, urządzono z 
okazji „Dnia Kobjet" i w  okresie wyborczym ol­
brzymie wiece, pozatem odbył się cały szereg 
mniejszych zebrań.

Praca spółdzielcza zasadzała się na szerzeniu 
idei spółdzielczej wśród młodych dziewcząt, przez 
prowadzenie spółdzielni krawieckiej. Gromadzi się 
tam kilkadziesiąt dziewcząt, które tow. Szpytowa 
szkoli w kroju i szyciu, a następnie zarabiają 
przez szycie, tych rzeczy, których dostarcza klien­
tela. Dziewczęta zarabiają po 4 zł. dziennie. Szczu­
płość lokalu nie pozwala na rozszczenie liczebne 
uczestniczek spółdzielni

Sekcja prowadziła też Opiekę nad dzieckiem, 
urządzając przedstawieni i zabawy dla dzieci po 
lc kałach związkowych, pozatem dwa „Gniazdka ‘ 
prowadziła dzjelnjca żółkiewsua do wakacyj 1927, 
kcz musiała >e zwinąć z braku funduszów.

Na kolonji wakacyjnej w Mikołajowie nad 
Dniestrem było 96 dzieci.

Następnie tow. Drobutowa Muszka złożyła 
sprawozdanie kasowe, tow. Kisielowa z kolonji. 

f Z  powoda choroby tow Szpytowej nie mogło 
się odbyć sprawozdanie ze stanu spółdzielni kra­
wieckiej. Po udzjeleniu ustępującemu zarządowi 
absolutorjum nastąpiły wybory do nowego zarzą­
du. Na przewodniczącą wybrano jednogłośnie tow. 
DroDutową Muszkę, na zastępczynie Kisielową i 
Winników?. Sekretarką została tow. Smulikow­
ska, skarbniczką tow. Trawiecka.

Do Zarządu weszły towarzyszki. Drobutowa 
Mai ja, Rppakowa, Szpytowa Tekla, Mokłowska 
Zofja, Krauzowa Marja, Trojanowska Franciszka, 
Andiraszkowa, Fejlesowa, Olenkiewiczowa, fiud 
nianinowa, Klamutówna, Apfelówna, Kortianek 
Antonina.

Dc Komisji rewizyjnej wybrano tow.: Zakrzew 
skiego, Segalową i Kosenblatta

Wnioski członkiń zmierzały do rozbudowy 
daiszej organizacji, uchwalono zmienić system zbie­
rania wkładek, ożywić działalność organizacyjną 
w poszczególnych dziedzinach, oraz domagano się 
od nowego zarządu aby w  nowym roku admini­
stracyjnym zorganizował szkofę prelegentek, gdyż 
odczuwa się wjeiki brak wyszkolonych mówczyń. 
Omawiano również sprawę lokalu, gdyż obecny 
jest nieodpowiedni

Wśród życzeń, by nowy zarząd zdobył sobie 
lepsze warunki pracy Walne Zgromadzenie zamk­
nięto.

Nie naMeele się politykę, 
wami się

Nawet dzis jeszcze, w okresie pełnego równo­
uprawnienia kobiet pod względem politycznym 
wiele kobiet i to ze sfer robotniczych, z pewną 
nawet wyższością stwierdza o sobie-

„nie zajmuję się polityką, polityka mnie nic 
nic obchodzi'.

I ciągnie kierat pracy zawodowej, lub gospo­
darstwa domowego, skarżąc się na niską płacę, 
na marne warunki p-acy, na drożyznę, na nędzę 
i ciasnotę mjeszkaniową, na złą szkołę itp., nie 
zdając sobie sprawy, że w tych skargach zawarta 
jest krytyna dzisiejszej polityki, coprawda nieświa­
doma i że właśnie poljtyka nami zajmuje się tak 
po macoszemu, ponieważ my nie zajmujemy się 
polityką.

W  Polsce masy wyborców, mężczyzn i ko­
biet w  wieku ponad 21 lat decydują o kierunku 
polityki kraju przez swe głosowanie na kandyda­
tów do sejmu, wpływając równocześnie pośred­
nio na ustanowienie rządu.

Rząd i seim przez politykę swoją wywierają 
olbrzymi wpływ na życie codzienne każdego oby­
watela Los nasz każdej prawie chwili zawisły 
jest od kształtowania się poetyki.

A  ileż to kobiet czytając gazetę, ploteczki 
i sensaew w  niej zawarte, zaaaje sobje trudu, by 
np. dowiedzieć sję o polityce celnej naszego rządu. 
Prześlizguje się wprawdzie przez świadomość ku­
pujących, że to i owo podrożało, bo cło zostało 
podwyższone ale żywiej się tą sprawą nje inte­
resują. A jednak polityka celna określa nietylko 
wysokość cen, ale często decyduje o tern, czy znaj-

ale c z y  u ilEE lE , ż e  pulifyKa 
zajm uje ?
dziemy pracę, bo w odpowiedzi na nasze wysokie 
cła za artykuły importowane do Polski zainte­
resowane tem państwa zaprzestają sprowadzać 
produkcję ipolską.

Polityka mieszkaniowa rozstrzyga nietylko o 
mieszkaniu i kosztach jego, ale częstokroć o spo­
koju i szczęściu rodzjny; czy kobiety czy nią choć­
by próby wywarcia wpływu na przyspieszenie roz­
budowy i celowość w  budowaniu mieszkań dla 
robotników'.

Polityka społeczna tworzy ustawy chroniące 
pracę, opiekujące się wdbwamj, sierotami, star 
cami i inwalidami i ustanawia wysokość wkła­
dek na wszystkie rodzaje ubezpieczeń.

Polityka szkolna decyduje o tem, jakie mini­
mum wykształcenia otrzyni ać pow.nne każde 
dziecko, czy wyższa nasika ma być udostępniona 
wszystkim dzieciom wedle zdolności itd.

Ale też i polityka zagraniczna wpływa na 
całe życie obywateli W  ostatniej wojnie, wywoła­
nej przez dyplomację w interesie klas posiadają­
cych, zginęło przeszło 10 milionów ludzi, przeważ­
nie proletarjatu a życie gospodarcze i kulturalne 
pogrążone zostało w  najstraszliwszy upadek.

Tak tedy polityka wciska się drzwiami i 
okrami do naszego domu, do warsztatu i fabryki, 
do szkoły, gdzie uczy się i wychowuje młode 
pokolenie i dlatego czas, by kobjety żywiej mą 
zajmować się zaczęły i przyłączyły sję dó organi­
zacji, która dąży do skierowania polityki na ko­
rzyść szerokich mas klasy pracu,ącej i ideału 
tychże, socjalistycznego ustroju.

albo warunkami życia doprowadzony do ostatecz- 
I ności.

Dziecko nie ma tego poczucia własności, co 
ludzie dorośli, ono nje rozumie jeszcze tych prawj 
które rządzą społeczeństwem dorosłych, a nato­
miast liczuwa żądzę posiadania silniejszą niż starsi, 
ponieważ nje hamowaną Sjłą woli, która u dziec- 
jest jeszcze tak słabą.

A jak małe są te życzenia dziecięce: oto scy­
zoryk, srebrny pieniądz czy też marka zagra­
niczna! Żądza posiadanga tego drobiazgu jest tak 
silną, że, zabija głos rozsądku i dziecko krad­
nie.

Nie przeczuwa ono nawet, jak suiowo je za 
to osądzą i jak straszne rzucą na nie oskarżenie: 
„zlodzic j“ .

Ileż to już było nieszczęść z powodu tego 
strasznego nieporozumienia. Jak często błądzą tak 
rodzice, jak i nauczyciele, gdy zbyt surowo są­
dzą te postępki dziecj.

Więc cóż? Czy mają puszczać płazem i za 
kradzież nie karać?

Należałoby duszę dziecka w  tym wypadku 
leczyć, jakby od skaleczenia. Z  czułością i deli­
katnością wykazywać dziecku, na czem polegają 
prawa własności, jaką koniecznością, wypływającą 
z życia codziennego są prawa, 'które obowiązują 
nas wszystkich.

„Cudza własność" strzćzona, tem samem za­
bezpieczona jest i twoja własność.

Dlatego nie jest dobrze, gdy rodzice czy wy­
chowawcy odmawiają dziecku wszystkiego, z tem 
zastrzeżeniem, że ono wszystkiego nie potrafi 
ustrzec.

Właśnie wychowywać dzieci w poczuciu od­
powiedzialności, w  poczuciu posiadania pewnych 
dobr, z których zachowania i utrzymania mają 
zdać sprawę.

Ta wiara w uczciwość dziecka i przeświad­
czenie dziecka, że mu wąerzą, jak dorosłpmu —  
niezmiernie dodatnio wpływa na uspołecznienie du­
szy dziecięcej.

Staje się ono członkiem gromady, która rzą­
dzi się pewnemj prawami,' a których ono nie może 
przekroczyć, jeśli nie chce być poza nawias tej 
gromady wyrzucone. M. S.

Pięć haseł austrjac. Przyjaciół Dziec-,
kiure winn.śmy podjąć.

Na zjeźazie austr. Tow . Przyjaciół Dzieci w Gra-: 
cu ujęto postanowienie w  kierunku dalszej pracy w 
pięć haseł, które należy urzeczywistnić

1) Nie spoczniemy uopóki wszyscy rodzice, będą­
cy socjalnymi demokratami i członkami partji, nie 
przystąpią na członków naszej oicganizacji wycho­
wawczej, qo Tow . Przyjaciół Dzieci i Wolnej szkoły.

2) Organizacja Przyjaciół Dzieci chce dac ochronę 
i pomoc wszystkim uciskanym i wyzyskiwanym dzie­
ciom. j I

Pooczas gdy dorośli mężczyźni i kobiety two­
rzą organizację ao V'alki z ucisaiem i Wyzyskiem, gdy 
takie same organizacje tworzy już mtoazież, jedynie 
czieci nie mogą bronić się przeciw uciskowi i w y ­
zyskowi, często nawet rodziny; nie mogą samodziel­
nie żąoać swoich praw. Toteż organizacja „Przyjaciół 
Dzieci" walczyc będzie o reformę paragrafu tuczą­
cego się maltretowania azieci, oraz o zakładanie po­
mocy orawnej ola dzieci.

3) Tow. Przyi. Dzieci, dąży do stworzenia wiel­
kich aomow dziecięcych, pozatem urządzać na wiel­
ką skalę ola wszystkich dzieci klasy robotniczej tea^ 
try, przedstawienia świetlne, koncerty i t. p. ,

4) Tow . Przyjaciół Dzieci bęozie też po wsiach u- 
iząozać zabawy dla dzieci i pragnie nad niemi rozto­
czyć opiekę.

5) Tow . staiać się bęuzie zdobyć do współpracy 
młorzież inteligentną, która pomagać będzie obok 
starszych towarzyszy w wychowaniu najmłodszego po­
kolenia i szejrźenia wielkiej myśli socjalistycznej.

Nasze mtooe Towarzystwo Przyj. Dzieci, winno 
również pracę swoją prowadzić w  myśl tych ha­
seł na gruncie naszego świata robotniczego.

M a l i  z ł o « i z : i e | e .
Wśród wielu ułomności i złych instynktów, 

które spotykamy u dzieci, najczęś-cjej obserwu­
jemy skłonnosc dó kradzieży. Dzieci kradną w 
szkole, w domu w  sąsiedztwie, najrozmaitsze 
drobiazgi, często bez wartoścj Rodzice i wycho­
wawcy załamują ręce w  rozpaczy, gdyż nie mo­
gą pojąc dlaczego się to dzieje, skoro często 
dziecko nawet opływa w dostatku. Wybryk ten

dziecka traktuje się jak zbrodnję, jako zadatek w 
każdym razie na czyny przyszłego zbrodniarza i 
przestępcy.

Jest to wielkie nieporozumienie, gdyż, nie 
wnikając w psychikę dzjećka —  mierząc je miarą 
dorosłych, dochodzimy do mylnych wniosków.

Dziecko kradnie z zupełnje innych pobudek, 
niż czym to złodzjei, człowiek, albo cyniczny,



6 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y " Nr. 113

Zbrodnio trzech inteligentów „z lepszego towarzystwo".
PRAGA. Prokurator postawił wnioseK o prze­

słuchanie nowych świadków, obciążających dra 
Klepetarza.

W  dalszym ciągu wezwany jako świadek oj­
ciec Michałki, korzystając z dobrodziejstwa usta­
wy, odmówił zeznań. Zanim się oddalił, zwrócił 
się do przewodniczącego z zapytaniem:

—  panie sędzio, dlaczego kazał pan uwię­
zić mego syna Mateusza? (Młodszy Drat Michałki, 
aresztowany na sali sądowej za fałszywe zezna­
nia. —  Red.).

Przewodniczący: Spełniłem tylko swój obo­
wiązek

Detektyw Augustm, który brał udział w  komi­
sji, badającej miejsce zbrodni, informuje, że było 
tam wiele śladów dzikich świń. Ojciec Michałki, 
znający dokładnie tę okolicę, prowadził komisję i

sam zwrócił jej uwagę na p^k włosów.
które przylgnęły do gliny.

Świadek Policka,, redaktor „Gentlemana", ze­
znaje, że 17 lipca siedział z Klepetarzem w  ka-

2ÓLKIEW , 14. maja.

Kilka ani temu, lotem błyskawicy rozniosła się 
wiacomość po calem mieście, że starostwo poleciło za­
rekwirować wszystkie warsztaty stolarskie. Nie wie­
rzono w to,, wiaaomość jednak okazała się prawdzi­
wa Roziegł się wobae tego jeden okrzyk —  wojna!

Wszystko, co żyło wyruszyło na ulicę by do- 
wieozieć się czegoś bliższego o tern grożącem nie­
bezpieczeństwie. Urząa pocztowy, telefon i telegraf 
wszystko było oblężone, nie mówiąc o tem, że w szy­
stkie pisma lwowskie, zostały momentalnie rozkupione. 
Niestety, ani telefony, ani prasa nie wyjaśniła nic, wy­
jaśnił rzecz magistracki policjant.

— ,,Ta iaż 'pan do djabła —  ta czego, jaka woj*i 
na, zacni a wojna, to si Duduje koszary dla policji w 
R;awie“ . l i

Truano się było zorjentować na razie laki zw ią­
zek ma buiiOwa koszar z  zarządzeniem iście wojen- 
nem rekwizycji warsztatów stolarskich, ale w  końcu 
luoziska przyzwyczajeni do rozmaitych podobnych 
zaiząazeń władz, uspokoili się pocieszając, warszta­
ty wezmą ale wojny przynajmniej nie będzie.

Taki groźny moment przeżyliśmy w  Żółkwi azię- 
ki zairąazeniom p starosty w  Rawie Ruskiej.

Dalsze jeonak Dadania wyjaśniły rzecz dostatecz­
nie. Oto w  Rawie Ruskiej, zamierzają władze budo­
wać koszary policji własnemi siłami. Z całego więc o- 
kręgu ściąga się policjantów zawodowców, a 
więc murarzy, cieśli stolarzy, których wysiłkiem ma 
się aokonać to wielkie dzieło. Pomysł to niezwykły —  
ale czy włacizom, które wydały to zarządzenie nie 
przyszło na myśl, że luaność może powiedzieć, po 
co mamy płacić na policję —  jeżeli ona nie spełnia 
swojego zaaania. Powtóre, czy władze nie rozumieją 
że takie zarządzenie budzi gorycz u robotników, któ­
rzy ciaremnie długie miesiące czekając na pracę — , 
wiozą, jak pracę tę zabiera funkcjonarjusz państwo­
wy, który zamiast abać o bezpieczeństwo i porządek 
zabiera robotnikowi pracę

Gorycz więc w  całym powiacie jest wielka, —  
a robotnicy tą oroga proszą tow. posła Hausnera, by 
ten zapytał p. min. Sklaakowskiego, czy zarządze­
nie starostwa było za jego wolą i ‘wiedzą.

wiarni ,,Slavia“ . Jest przekonany, ze widział Kle- 
petarza w dniach 15, 16 i 17 lipca.

Prokurator: Czy pan może z całą pewno­
ścią powiedzieć, że widział się pan z dr. Klepe­
tarzem 16 lipca 1926?

Świadek: (po namyśle) Nie mogę
Dozorca więzienny, Lambert, oświadcza, że 

Sikorski po zaaresztowaniu go był bardzo przy­
gnębiony, płakał i nosjł się z myślami samobój­
czemu Gdy go świadek pocieszał, powiedział: Je­
stem niewinny, działałem pod wpływem Michałki. 
Klepetaiz jest także niewinny.

Sikorski: Chciałem przez to powiedzieć, że

Klepetarz jest tak samo jak ja otiarą Mi­
chałki.

Odczytano szereg protokołów, z których m. 
in. dowiedziano się, że Margit Vórósmarthy po­
siadała w  Miskolcz dom wolny od hjpoteczneyo 
zadłużenia waitosci 450.000 koron a w Koszy­
cach kupiła reainość za 47.000 koron.

i W  obronie 8 mit gofiz. dnia pracy.
Pod adresem Dyrekcji P. K. P, we Lwowie.

STRYJ, w  maju 

Onegaaj, po długich zabiegach Zarządu Okręgo­
wego ZZK., w Dyrekcji PKP we Lwowie, udało się 
wteszi ie nakłonić miarodajne czynniki do wprowadze­
nia ustawy o czasu pracy, w myśl postanowień roz­
porządzenia M. K. z i oku 1930 i zastosowani? -— o- 
partego na pow. zasaazie —  współczynnika pracy 
I. oo służby przetokowej na stacji Stryj.

Almęło niespełna trzy miesiące od czasu wprowa­
dzenia w  żyicie nowego turnusu przetokowego, aż 
tu jak piorun z  jasnego nieba, niepokojąca i obu- 
izająca pracowników przetokowych wiadomość, że z 
oniem 5. maja anuluje się wszelkie dotychc zasowe 
zaiząazenia, odnoszące się do utrzymania w mocy 
obowiązującego już turnusł przetok, opartego na 
ws p ółczyn. I.

To  prowokacyjne wręcz postępowanie admini­
stracji kolejowej, względem spokojnie i rzetełme wy­
konujących swe obowiązki służbowe pracowników, 
musiało z natury rzeczy poruszyć ao głęb. tych osta­
tnich, którzy korzystając z  chwilowego pobytu na sta­
cji referenta aziału eksploat. p. Karczewskiego w y­
siali aoń miejsc, delegację z ramienia kola ZZK. te 
powyższej sprawie.

Zamtęrpełowany przez delegację p. referent o 
powouach zniesienia wprowadzonego niedawno przez 
Dyrekcję ustawowego turnusu przetokowego ośteiaa- 
czył, ,,że to tylko na czas urlopów wypoczynkowych, 
7. powoou braku zastępstwa znosi się rzeczony tur- 
nus“ ! ,,bo milsze są urlopy dla personaiu niż zasa­
da o 8-mio Igodzinnym dniu prący" — oraz na prośbę 
delegacji zarządził chwilowe wstrzymanie zarządzenia 
tut. włącz, wprowadzającego turnus przetokowy, o- 
party o współczynnik 5/6, do czasu zasiągnięcia o- 
pinji nacz. W ydz. Ekspioat. p. dyr. Kłusa w  pow. 
kwestji. i

A więc, jak z powyższego wynika, albo urlo­
py wypoczynkowe, lub ustawa o 8-mio goaz. dniu 
pracy, jeoino i drugie zdaniem refer dyr, w  służbie 
eksploatacyjnej być nie może, czyli, że jednem słowem 
chaos. Pracownicy w jeanej instytucji państwowej nie 
mogą mieć jak wiuać jednego praw a.

Nie chcemy narazie przesądzać opinji szefa W y ­
działu w  pow sprawie, ale pozwalamy sobie złożyć 
oświadczenie, żc eksploatacja zdrowia ludzkiego musi 
mieć swe (giraniće, te demokratycznem Państwie, że pra­
cownicy w  Stryju nie pozwolą na ustawiczne dokony­
wanie oszczędności na ich skórze, po to, by różne 
koterja i kliki wyczyniały „hocki klocki" z wydzie­
laniem sobie przeróżnych remuneracyj i premij zao­
szczędzonych na zdrowiu i pocie wynędzniałych pra­
cowników.

Przetołdowy,

R A W A  RUSKA:

Dnia 13. b. m. oobyło się doroczne sprawozda­
wcze Walne Zgromadzenie PPS. na którem przyjęto 
sprawozdanie polityczne i rachunkowe, udzielając ab- 
solutorjum ustępującem! komitetowi Poważna, uciu­
łana gotówka umożliwi buoowę domu, lub przeprowa­
dzenie kursu instruktorsko- agitacyjnego.

Do nowego zarząou wybrano większością g ło ­
sów : tow Mikułowicza Pawła na przew., Koguta 
Włanysława na zastępcę, Łanochę jana na sekretarza, 
deusa Teo&ora na skarbnika, i do zarządu Rokitow- 
skiego, Ostrowskiego, Jasińskiego.

W e  wnioskach uchwalono interwenjować u ko­
misarza rządu, w  sprawie cen na artykuły żywno­
ściowe, które są w yźsze oq l|wowskich afpoźafem wag'a 
i jakość art, żywnościowych w Rawie R. oszukańcza.

PPS. z gospodarki w  Kasie Chorych, gmkiy, 
i jxi wiat u jest niezadowolona i do tego tematu wróci­
my Delegatem oo Komitetu odwodowego jest tow 
Franciszek Schuster.

— : : :  —

Literat a dzienniRPStwo.
M OSKW A. Z okazji ogólnorosyjskiego „Dr.ia 

Prasy", który odbył się w  Rosji w pierwszych dniach 
miesiąca maja, niektóre pisma sowieckie przeprowa­
dziły wśród współczesnych literatów rosyjskich cie­
kawą ankietę, o dziennikarstwie i stosunku do prasy 
literatów nieoziennnikarzy.

Znany po wieści opis arz Głaakow, określa stosu­
nek literata do prasy w  następujący sposób: „L ite ­
rat powinien stać jak najbliżej gazety, a ulatego je­
go stosunki z prasą winny być jak najściślejsze. Ró­
żnica mięozy literatem a dziennikarzem po.ega na tem, 
że dziennikarz styka się z materjak-m aktualnym, a 
literat —  z współczesnością. Przytem jeimak literat 
nie może nie być dziennikarzem. Szybko płynące życie 
dostarcza takie mnóstwo materjalu, że literat nie mo­
że go  pominąć milczeniem. Ale mimo wszystko uie 
wolno mu być więcej dziennikarzem^ niż literatem".

Literat Lioin, przypomina, że według utartego po­
glądu „między literatem a gazetą istnieje zawsze wza­
jemne niedowierzanie sobie: gazecie potrzebne są fak­
ty, tayfrjy, i boi się ona twórczego przetwarzania lite­
rata. Literat zaś bor się, że oa niego wymagać się 
bęcme faktów, i dlatego nie dowierza on gazecie. M o­
im jeonak zdaniem pisze Lidin —  tedno i djrugie 
jest niesłuszne Dla gazety literat powinien być za­
wsze mile wiazianym gościem, albowiem oświeża on 
jej jednostajne zagony, wnosząc życie, nie tylko do 
fotograficznego sposobu odtwarzania życia. lecz i do 
samego pełnego twórczej siły ustosunkowania się do 
tzeiazy i teyuarzeri Praca dziennikarska jest spieszna, 
literat natomiast pracuje powoili, i jest wieje prawdy, 
w  tem, że literat boi się gazety. Ale nie jest to prawda 
absolutna, a dlatego przy wzajemnem pojmowaniu się 
możliwe jest rozumnie i pożyteczne współżycie dzienni­
karstwa z literatem.

Powiesciopisarz Bachmetjew przypisuje specjal­
ne znaczenie dziennikarstwu, mówiąc, że „słow o arty­
styczne jSąt w  porównaniu z dziemuikarstwem ża- 
łosnem dziecięciem"

„Literat —• pisze aalej Bachmctjew — - jest za­
wsze złym dziennikarzem,, ale dziennikarz iest wielkim 
pisarzem, tworzącym stale pałę pokolenia myśli i 
spraw. Jest rzeczą ciekawą, że w  chwilach społecz­
nego ourodzenia jakaś siła niewidocznie ciągnie nas 
literatów, ku gazecie, chciałoby się wołać ze stro­
nią gazety, a biurko literata zdaje się być wówczas 
czemś niezmiernie żałosnem, "zems w  rodzaiu prymi­
tywnego warsztatu robotnika domowego.

Dziennikarstwo jest --  znaniem Baohmetjewa —  
sztuką, nie posiadającą równej sobie pod1 względem 
wywierania wpływu na opinję publiczną.

C zyta jc ie  Dziennik L u d o w y !

Ksiądz wyrzuca bezprawnie biedną linc e4? z mieszkania.
Zgłosiła się w  naszej Redakcji p. Marja hel- j 

lerowa, zamieszkała w gmachu ruskiego semina- 
rjum duchownego przy ul. Sykstuskiej I. 39 ą. j 
z prośbą o napiętnowanie nieludzkiego postąpie­
nia z nją zarządcy owego semjnarjum księdza j 
Iwana Buczki. Przed kilku dmami p. K. otrzymała 
nakaz opuszczenia zajmowanego przez siebie mie­
szkania. Nie mając odpowiednich środków na na­
bycie w ciągu tak krótkjego czasu nowego mie­
szkania, zmuszona była nakazowi Buczka sprze­
ciwić się. Onegdaj po powrocie do domu Kelle- 
rowa zastała drzwi i okna wyjęte i zabrane z 
mieszkania. Zrozpaczona Kellerowa zawiadomiła

o zajściu 6 komisarjat P. P. Na miejsce wysłano 
posterunkowego, któnj nie udzieliwszy pomocy 
Kellefowej powrócił do komisarjatu z niczem 

Tem bezprawnem i nieludzkjem postępowa­
niem księdza, który z obowiązku powinien da 
wać przykład miłości bljźmego, zajmą się niechyb­
nie władze, zwłaszcza, że właścicielowi nie wolno 
lokatora własnowolnie wyrzucać z mieszkania, je­
żeli me ma sądowego pozwolenia na rumację. 
Abstrahując od tego, czy godzi się z powoła­
niem księdza znęcać sję nad słahymi i bezbron­
nymi? 1

Z  f i *
Jak się buduje koszary?
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Strejk robotnikow krawieckich zaostrza się.
Dzięki wprost p’-owoKacyinemu stanowisku1 maj- 

s tlów  krawieckich, sirejk rob. przetnusfu ooziezowe- 
po trwa aalej.

Nie pomogła nawet interwencja inspektora pracy. 
Majstrowie oświadtoyli, iż do roKowań stanąć mogą 
aopiero wtćdy, gdy robotnicy wrócą do prący. To 
yprost bezczelne stanowisko majstrów sprowokowa­
ło robotników do rozszerzenia strejku na wszystkie 
firmy obstaiunłcowe.

Przeowczoraj odbyło się zgromadzenie robotni­
ków przemysłu oozióżc.wego, na kfcórem uchwalono 
następująca rezolucję:

Wobec prowokacyjnej odpowiedzi ze strony cechu 
przemysłu odzieżowego i odrzucenia prawnych żą­
dań podwyżki, robotnicy oświadczają, iż będą stać na 
stanowisku nieugięte, walni aia uratowaniu się od

nędzy i głodu, wzywają oddział I. i II. do rozsze­
rzenia strejku na wszystkie karegorje firm ohsta- 
luokowyeh, wzywają robotninów tak żyaowskich jak 
katolickich bez różnicy wyznań, by stanęli w jedno­
litym froncie nieugiętej wafK1 o 50 procentową pod­
wyżkę istniejących płac, zniesienie akordówki, przy­
znanie wskaźnika arożyźniapego, uznanie mężów zaufa 
nia w  warsztatach pracy, przestrzegania 8-godzinnego 
nnia pracy, uznanie pośrednictwa pracy przy Zw . 
Zaw. Rob. krawieckich, niewydalanie robotników z 
powoou strejku przed upływem 3 miesięcy, ubezpie­
czenie rob. w  Kasie chorych, według ich zarobków.

Jesteśmy przekonani, że przy solidaruem wystą­
pieniu wszystkich (robotników krawieckich Łiutalna bez­
czelność maistrów krawieckich zostanie złamana.

Zginął od strzału kolegi.
W strząsający wypadeK, spow odow any nieostrożnem  obchodzeniem  się z bronią

Tragiczny wypadek, spowodowany nieostroż- 
nen. obchodzeniem się z bronią, zdarzyt się wczo­
raj wieczór w  mieszkaniu prof. uniw. lekarza 
dr. Renckiego przy ul. Romanowicza 3. W  tym 
czasie bawjlj tam w gościnie u syna dr. Renckiego, 
ucznia VII. kl. gimnazjalnej, synowie lekarzy, oraz 
koleazy jego szkolni Tadeusz Willner, zam. przy 
ul Leona Sapiehy, oraz N. Skrowaczewski. Willner 
miał przy sobie stary rewolwer zmarłego ojca, któ­
ry oglądali koledzy. W  chwili, gdy koło niego ma­
nipulował Skrowaczewski, niespodzianie padł strzał 
przyczem kula ugodziła w  czoło stojącego naprze­
ciw Willnera. Skrowaczewski, widząc padającego 
bez życia kolegę, popadł w  rozpacz i usiłował 
przy pomocy tego samego rewolweru odebrać so- 
Die życie. Gdy wyrwano mu broń z ręki, desperat 
poranił sję nożem. Musiano przeto ratować równo­

cześnie zranionego Wjilnera, jako też mimowolnego 
sprawcę nieszczęścia. i

Po prowizorycąnem zabandażowaniu rany od­
wieziono Willnera w stanie nieprzytomnym do szpi 
ta1 a, gdzie przy pomocy operacji wyjęto kulę z 
mózgu. Nieszczęsny zmarł jednak w  kilka godzin 
później.

Tragiczny ;gon jego boleśnie dotknął matkę 
wdowę, której był on jeaynyir synem, jakoteż ro­
dzinę Skrowaczewskiego

Nieszczęśliwy wypadek ten wjnien być prze­
strogą i nauką, iż  z bronią palną należy obcho­
dzić się z naieżytą ostrożnością. Przed rokiem w » 
mieszkaniu kupca R. przy ul. Asnyka, syn jego, 
uczeń gimnazjalny, manipulując również koło re­
wolweru, przypadkowo pozbawił ‘życia swego ko­
legę Tragiczne te wypadki budzą smutne refleksie.

Trzęsienie ziemi w Ameryce południowe] i Japonii.
W A R S ZA W A , 16 maja (AW .}. *7! Kur jer 

C zerw .“  dow iaduje się że w  całej Ameryce. 
Połudn iowej odczuło Lrzęsienie ziemi, któ­
rego ognisko leży zapewno w  Poru. Silne 
dwum inutowe trzęsienie nawiedziło miasto 
Guayaąuil w  Ekwadorze. Cały szereg' do­
m ów  uległ zupełnemu zniszczeniu. Naraz i e 
n iew iadom o jeszcze jak w ielk ie są o fiary w

ludziach. L L im y donoszą, że wstrząsowi 
nie oparła się nawet potężna katedra, która 
w wielu m iejsóacli zarysowała się.

LO N D YN . 16 maja (AW .). Okolice Mis- 
liisutano w  Japonji zostały ostatnio naw ie­
dzone trzęsieniem ziemi. Podobno 10 osób 
zostało zabitych.

O polsKim lot e transatlantyckim.
W ywiad z szefem  lotnictwa.

W AR SZAW A , 16 maja (A W .) Szef De- 
łartamentu Lolm ctwa MSWojsk. pułk. Ray- 
;ki udzid il przedstaw. „Przeglądu W iecz.“ 
\wwiadu na temat polskiego lotu transat- 
antickicgo. Pułk. Rayski oświadczył, r>e in- 
encją w ładz wojskow ych było utrzymanie 
>rzygolo\vań do raidu długodystansowego 
k ściślej tajemnicy. Jednakże lotu transat 
anlyckiego m ajorów  Kubali i Idzikowskie­
go me udało się ukryć, P iloc i polscy mają 
irzelecieć 6‘ ">00 kim w  prostej lin ji z Euro- |

py do Am eryki o ile wai linki atmosferyczne' 
pozwolą wogóleilia  sukces. Przyjuiszczalnie 
z powodu silnych w iatrów  lotnicy będą we­
pchnięci lak, że będą musieli pirzelelcieć o- 
kolo 7 800 kim. Ryłby to rekordow y lot, 
gdy'ż dotychczasowy rekord św iatowy usta­
w ił Chamberlain przelatując bez przerwy 
6.400 kim. W iadomości, które jp o jaw iły  się. 
o locie nowokujnouego samolotu typu ,,E’ok- 
kera“ do Am eryki Południowej nie odpo­
wiadają rzeczywdsloś|Qi.

Bilans BanRc buskiego
W A R SZAW A, 16. maja (Pat1).. Bilans Banku Pol­

skiego za L cykadę br. przedstawia się, jak nastę­
puje: Pozycja ,.kruszec" 568,3 miljony złotych, ,;wa- 
Juty, oewizy i należności zagraniczne" 558,2 milj. 
złotych, wykazują zmniejszenie o 7,1 milj. zł. uo łącz­
nej sumy 112,6 milj. zł. Waluty i aewizy niezali- 
cczone oo pokrycia wzrosły o 5,9 milj. zł. (218,1 milj 
złotych;, portfel wekslowy wzrósł o 20,2 milj. z\. 
(519,2 milj. zł.), pożyczki zabezpieczone papierami 
wzrosły o 12,5 milj. zł. (63,8 milj. zł„), Natychmiast 
płatne zobowiązania 600,9 milj. zł (obieg biletów' ban­
kowych 1,093,2 milj. zł.) wzrosły łącznie o 22 milj. zł., 
po sumy 1,695,2 milj. złotych. Przyjęty do zapasów 
banan stan polskich monet srebrnych zmniejszył się 
o 2,3 milj. zł. (6.2 milj. zł.). Inne pozycje bez więk­
szych zmian.

Przyjaźń nlemlecRo-lifewsRa.
W A R SZAW A . 16 maja. (AW .), ,,'Przegl. 

Y\iecz.“ donosi z Kowna, że  w  uroczysto­
ściach litewskich Naznaczy! się w  dniu wczo­
rajszym  wybitnie ścisły poufny kontakt za­
chodzący od da w i e'n dawna pomiędzy > iem- 
cami i Litwą. W  uroczystościach tych brali 
udział liczni o ficerow ie Reichsw.eli.ry, którzy 
dawniej walczyli z Litw inam i przeciw  P o l­
sce. oraz szereg wybitnych urzęduikow^nie- 
m ieckieh delegowanych poufnie jirzez rząd 
Rzeszy na uroczystości kowieńskie.

N iektóre dzienniki o jiozycyjne a zw ła­
szcza zbliżone do socjalistów  w yraża ją  zdzi­
w ienie z powodu tych Serdecznych mani- 
feslacyj niem iecko-litewskich w  dniu niejio- 
dległości litewskiej

Doroczne Zebranie partyjne.
D a lszy  c ią g  zebrania  p a rty jn ego  odbę­

dzie się w  piątek 18 hm. o godz. 6 i pó ł 
w ieczó r  w  sali ul. Ossolińskich 10.

N a  porządku  dziennym
1) D yskusja  nad re fe ra ta m i;
2 ) W yb ó r  de lega tów  na K on ferencję  ob­

w od ow ą  :
3 ) W yb ó ’’ c ia ł party jnych ,
4 ) W nioski.

K on fe re ncja obw odow a f P S .
rozpocznie się w  niedzielę, 20. bm o godz. KMej 
rano

w lokalu Rady Związków Zaw.
przy ul. Ossolińskich 10.

W  konferencji wezmą udział delegaci CKW 
Delegatów z prowincji uprasza się o wczesny 
przyjazd. Odjazd pociągami nocnymi.

Wiejscy rabusie przed sądem.
Od dwóch dni toczy się rozprawa przed1 są­

dem przysięgłych przeciw Iwanowi riołubowi, oraz 
braciom Marynowskim, oskarżonym o napady ra­
bunkowe i liczne kradzieże, dokonane we wsi 
Kłodzitnko, koło Zółtaniec. Z powudu powołania 
wielu świadków wyrok zapadnie dopiero w  piątek 
lub soDotę.

Rabował, aby nie zgiaiąć z głodu.
Ignacy Raps jubiler, w obaw ie przed włamg 

czarni, zabiera na noc cenniejszą Dizuterję ze skle­
pu do domu. Przed miesiącem u wylotu ul Cho- 
rążczyzny napadł na niego jakiś osobnik, który 
grożąc nożem, usiłował wyrwać mu torbę z kosz 
towncściami, wartości około 10.000 zł. Na pomoc 
napadniętemu pospieszył Mafcs Schlitner, który w 
walizce niósł równjeż kosztowności Rapsa. Spól- 
nemi siłami zdołali oni obronić się przed napastni­
kiem, który następnie został przytrzymany przez 
przechodniów

Był to, jak stwierdzono w  policji 20-letni Sia- 
nisław Jakinal, zam. przy ul Słonecznej 18, karany 
już za włóczęgostwo

Wczorai stanął on przed wyrokuiąeym sędzią 
r. Szulisławskim. Podczas przesłuchania oskarżony 
podał, że w  tym czasie z powodu świąt polsko- 
zusko-żyaowskich był bez zajęcia, przeto rzekomo 
dla demonstracii naoaal na Rapsa, aby znaleźć 
przytułek w areszcie. Po przeprowadzonej rozpra­
wie Jakinal został skazany na 10 nyesięcy ciężkiego 
więzienja.

Działalność Rasy chorych m. Lwowa
w miesiącu kwietniu 1928.

Ogółem zgiosiło s;ę chorych 16.683. Njezdol- 
nych do pracy było 2 035. Dc specjalistów odesła­
no 8.173.

Wyjazduw do obłożnie chorych członkow było 
1.097 Wyjazdów do obłożnie chorych członków 
rodzin 1.688.

Wydano icwikierów i okularów 583, opasek 
brzusznych, przepukl. i na żylaki 455, wkładek 
do bucików 184, pończoch gumowych 1 para, 
protez zębnych 47.

Wykonano baaari krwi i moczu 1042, na 
Wassermana 226, na Gon. 136, na Scnillinga 4, 
na Sachs-Georgi 10, plwocin na prątki Kocha 270.

Wydano kąpieli u Dr Serbeńskjegc 46. Ema- 
nacji radiowych 20.

Zasiłków wypłacono 149.084.41 zł. Dni nie­
zdolności do pracy 50.756.

W  szpitalu leczono 203 członkow, 75 człon­
ków rodzin. W  Tow. Walki z gruźljcą 119 osób. 
W  Okręgowym Związku Kas chorych 88 osob. Do 
Worochty wysłano 23 osób, do Sanatorjum w Ho- 
łosku 29, do Bystrej 7, do Wodzisławia 3. Leczono 
i prześwietlono Roentgenem 1293 osób.

Wydano recept. W  aptece przy ul. Braierow- 
skiej 15.441, przy tri. Fredry 12.377.

Zmarło członków Kasy 26, członków rodzin
63.
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■ ^ n n i Ł O  _  poleca do najbliższych ciągnień:

L O S Y  LOTERJI
10 zf. 20 zl.

KLASOWEJ
40 zł.

D o I a r ó  w  k i
Na dogodne spłaty miesięczne z natychmiastowem 
prawem gry. Zamówienie korespondentką wystarczy.1/4 1/2 1/1

m

Przyczynek do panamy Pawłowicza et Comp.
W związku z głośną już szoroko sprawą 

panamy D yrekcji P. K. P. we Lw ow ie  do­
wiaduj em } się pewnych szczegółów odno­
śnie osoby przym kniętego na Batorego ,,in- 
żyn iera“ Pawłowiczu. dyrektora W ydziału  
zasobów  wspom niane Dyrekcji. Paw łow icz 
w  szczególności byl zajęty w  Dyrekcji P. 
K. P. we Lw ow ie  od roku 1925. Przyszedł' 
tu jako (Cenny nabytek wprost z M inister­
stwa Kom unikacji z W arszawy, dokąd do­
stał się po półtorarocznej pauzie w  służbie 
kolejowej w D yrekcji wileńskiej. W tej bo­
wiem  ostatniej D yrekcji m ial również sporo 
nieprzyjem ności (podobno nie m ógł ani 
rusz rozliczyć się z jakichś tartarcznyich in­
teresów } — tak, iż musiano mu podziękować 
wogóle za służbę przy kolei.

A le od czego znaleźli się w  W arszaw ie 
szerokotorowa poplecznicy", w  guście in. S., 
i inżyn iera B. — i w ielu innych ?

Z pom ocą tedy „sw o ich 11 ludzi, zapew­
nie także . .inżynierów*' na wiarę, P aw ło ­
w icz wkręcił się z powrotem  do służby" kole­
jowej. aby na w-yścigi otrzym ać: stałe p rzy ­
jęcie. 5-tą grupę uposażenia i naczelnie!wro 
w-ydzialu zasobów- w lw-owskiej Dyrekcji. 
Tutaj zaś Paw łow icz potrafił do tego sto­
pnia opanować sytuację, że sial się a lfą  i 
omegą w  gospodarce zasobowej i obcho­
dzono się z mm niczem z woniej ącem jaj­
kiem. gdyż umiał brać łudzi na kawał. —

Matadorem jednakże w  małopolskiem  
kolejn ictw ie zrob ili Paw łow icza  tylko przy­
jaciele po szeirokim torze, którzy" (nawia­
sem m ów iąc ) pow inni też pójść nareszcie 
w  dobrze zasłużony stan odpoczy-nku, celem

um ożliw ienia odczyszczenia powietrza w  da­
nym departamencie Min. kom.

S teraz dla charak leryslyk i ..bohalera1' 
panamy- niechaj służy- do wiadomości, co 
następuje :

Do winy przyzna! się jedynie Ronasiń- 
ski. dwaj inni, Ij. i ‘ a w łow icz i Sknrdo je­
szcze się w idocznie namyślają, co począć, 
jakkolw iek pierwszy m ial z wszelką stanow­
czością stwierdzić, iż przedt-wszystkiem 
P aw low k z i Skurdo brali sute łapówki od 
interesentów- kolei, naturalnie nie zadarmo. 
Energicznie prowadzone bez przerwy do­
chodzenia sądowe i administracyjne w  lej 
sprawie, najpewniej wykażą, ile slrat, bo­
daj w  przybliżeniu, poniósł skarb kolejo- 
w-y w  ciągu z  górą dwulctuiegoo ,urzędo­
w an ia" pp. Paw łow iczów  et comp w- lw ow ­
skiej Dyrekcji kolei, a tymczasem P aw łow i­
czow i w olno być dalej pewny-m siebie na 
na Batorego. W ypada wszakże nadrabiać 
miną. jak czyn ią to  konsekwentnie rów n ież 
najbliżsi Paw iow icza, nie źalująci sobie roz­
rywki czy to w' kinie czy- w- will i p rzy rad jo, 

•m imo, że g łow a  rodziny.... za kratą. N a jw i­
doczniej liczy- ,>się tu błędnie' aia jcw n fi 
w p ływ y  w kierunku tuszowania sprawy-, — 
choć podobno z najbardziej m iarodajnego 
m iejsca m iało paść stanowcze oświadczenie, 
by rzecz z iCBdą bezwzględnością traktować 
aż do spodu ściśle według lh ery  praw-a. 
Dlatego należy być spokojnym  c<o do dal­
szych losów-'panamy, z której me uda ię 
wykp ić istotnym winowajcom . Czuwa nad 
lem prócz niezależnej prokuralorji i sądu... 
szeroka opin ja publiczna.

Jabłonowskich przyznano 2.500 zł., na utrzymanie 
ochronki.

Przełożonej Zakładu dla umysłowo chorych 
w  Kuloarkowie Drzyznano 500 zł. na zakupno 
kart tramwajowych ola sióstr zakładowuch. Prze^ 
łozeństwu SS Miłosierdzia państw, szpitala powsz. 
udzielono subwencji 1000 zł. na zakupno Kart 
tramwajowych dla sióstr szoitalnych

Zai zadowi opiekj sierot Przy ul. Gródeckiej 2, 
przyznano 1003 zł. i

Stowarzyszeniu drukarzy „Ognisko11 przyznano 
1000 zł. na ruzszerzenie domu zdrowia drukarzy 
w Mikuljczyrije

Uchwalono podwyższyć zarządowi zakładu 
św. Łazarza stałą zaliczkę na wyclatk' kuchenne 
z 300 na 600 zł.

NOW E DEZYNFEKTORY.
Uchwalono zakuoić dezynfektor 2 i poł m sz. 

w  firmie duńskiej Mathiasen oraz większy na 4 
m. sześć, w firmie Berman i Szwede w  Warsza­
wie.

ZBIERANIE OPŁAT PLACOWYCH.
Do zbierania ODłat placowych dziennuch u- 

chwalono przyjąć 4 osoby za wynagrodzeniem 
10 proc. od zainkasowanych kwot.

KARA.
Ukarano grzywną 200 zł. lub 2 tygodn. aresz­

tem Izaka Lifschutza za niewpłacanie wkładek do 
funduszu na wypadek bezrobocia.

Sprowadzenie zw iok
śp. Inż. Edmunda Libańskiego

ćo  Lwowa.
Z inicjatywy Zarząou Uniwersytetu Ludowego 

tworzy się Komitet Obywatelski dla sprowadzenia 
zwłok ,ś. p. Libańskiego Eumunda do Lwowa.

Przewoonictwo tworzącego się Komitetu przy­
jął łaskawie byty uluyoletni prezes i założyciel Uni­
wersytetu Ludowego p. red. Bronisław Lasków1- 
uicki. i

Na koszty sprowadzenia zwiok sktada Uniwer­
sytet Lucowy zł. 200. -. Dalsze dattki od Instytucji 
publicznych oraz osób prywałnych przyjmuje Uniwer­
sytet Luoowu, ul. Bourlarda 5. teieion 31-10, co­
dziennie od igodz. 9-tej do 1-szej i od 3-ciej do- 
7-mej wieczór.

Za ZarząG Uniwersytetu Luaowego.- 
Eobert Froehlicb Jan Szczurek

sekretarz. przewodniczący.

Nowy sposób leczetiia choroby
angielskiej,

Rachitis, czylj t. zw choroba angielska czy­
ni wielkje spustoszenia zwłaszcza wśród dzieci 
biedniejszej ludnoścj. Rozwojowi tej choroby sprzy- 
ia naiwiecej wilgoć, brak słońca, złe odżywianie 
a któż inny, jeżeli uje właśnie dzieci biedaków 
stanowią najbardziej podatny grunt dla rozwoju 
takich chorób, jak gruźlica, rachitis, skrofuły itd.?

Lekarze szukają od dawna rozmaitych spo­
sobów leczenia rachitjs, lecz nie wszystkie środki 
były skuteczne. Obecnie zaoowiadają lekarze 
przewrót w sposobie leczenia tej choroby a mia­
nowicie przez poddawanie pokarmów działaniu 
ultrafioletowych promieni. Mysi tę powziął le 
karz amerykański dr Hess, który „naświetla" po­
karmy soożywane przez dzieci, a przedewszyst- 
kiem mleko promienjami ultrafioletowemi i do­
szedł do nadzwyczajnych wyników. Niestety, mle­
ko takie ma smak odrażający, tak, że dzieci nie 
mogły go spożywać.

Lekarz niemiecki dr. Scholl znalaz jednak 
sposob usunięcia, z mleka kwasu, nadającego mu- 
niemiły smak i zapach. Mleko jest poddawane 
działaniu promieni w  lokalu, którego atmosfera 
nie zawierć kwasu węglow ego; skutkiem tego u- 
trzymuje swój smak naturalny.

Od roku już, w ten sposób spreparowane 
mleko jest dostarczane dzieciom, w  klinice dzie­
cięcej przy uniwersytecie franKturckim pod dozo­
rem dra Scheera. Dr. Scheer uważa otrzymywa­
ne dotąd wyniki za nadzwyczajne. Całkowite wy­
leczenie bywa osiągane w  ciągu 4— 6 tygoani. 
Są wypadki znacznej poprawy nawet u takich 
dzieci, z których leczenja duktorzy zrezygnowali.

Z  uchwał Magistratu.
SUBWENCJF

W  dniu wczorajszym odbyło się w dalszym : 
ciągu posiedzenie Magistratu.

Na posiedzeniu tem ucnwalono udzielić nastę­
pujących subwencji:

M. Zakładowi opieki nad dziećmi przy ul. Ra­
deckiej 30 zaliczkę w  kwoqe 4.240 zł. na zakupno 
ubrań letnich dla dzieci, oraz 4.i64 zł. na zakupno 
bielizny; Zarządowi centrali drobnych kupców i 
handlarzy przy ipl. Gołuchowśkich 500 zł. na schro- , 
niśko dla biednych żydowskich dzieci ulicznych j 
handlarzy: Związkowi żyd. inwalidów, waow i j 
sierot wojennych ul. Rynek 500 zł. na pomoc dla | 
członków; Zarząaowi rn. Przytuliska SS. Alber­
tynek przy ul. Złotej 2.000 zł. na prowadzenie 
przytuliska dla ubogich. Organizacji Narodowej IV. 
dzielnicy 500 zł. na cele utrzymania „Ochronki 
dzielnicowej"; Zakładowi sierót wojennych SS. Ba­
zy ljanek 1.500 zł. na utrzymanie sierót; Szkole 
gospodarstwa żeńsk. w  Snopkowie 500 zł. na u- 
trzymanie ochronki, Tow . ukr. „Zachoronka" 3 tys. 
zł. na utrzymanie ochronek dla dzieci; Internatowi 
SS. Dominikanek udzielono 500 zł. na prowadzenie 
internatu; Tow. „Ruskij Prjjul" 500 zł. na pro­
wadzenie ochronki; Zarządowi szpitala SS. Miło­
sierdzia przy ul. Teatyńśkiej 1.000 zł. na prowa­
dzenie przytuliska dla nieuleczalnie chorych.

Tow. nitsienja pomocy i budowy zakładu dla 
ciemnych dzieci żyd 1000 zł. na wychowanie; 
Tow. opieki nad żyd. skrótami przy ul. Krasickich 
1000 zł. na opiekę nad sierotami w  opiece domo­
wej; Zarządowi klubu chłopców żyd. przy ul. Ja­
nowskiej przyznano 500 zł. na całodzienną opiekę 
i wyżywienie; Zarządowi zakładu sierot żyd. pl. 
Strzelecki 1000 zł. na opiekę i wychowanie; Za­
rządowi domu żyd. sierot przy ul. Zborowskich 
1000 zł. na opiekę ala dzieci;. Zarządowi Bursy 
rzemieślniczej dla żyd. sierot przy ul. Janowskiej

przyznano 1000 zł. na ociekę; Zarządowi internatu 
dla żyd. sierot dziewcząt przy ul. Piekarskiej przy­
znano 1000 zł. na cele opieki - Tow. niezamożnej 
żyd. młodzieży „Opieka" 500 zł. na pomoc dla 
młodzieży szkół średnich; ZwjązKOwi koDiet żyd. 
przy ul. Kopernika 14 przyznano 500 zł. na ochro­
nę kobiet żyd.

Małopolskiemu Tow. głuchoniemych „Nadzie­
ja" przy ul, Łyczakowskiej przyznano 1.000 zł. na 
budowę schroniska dla starców głuchoniemych.

Tow. „Ochrona dziecka'1 przy ul. Rutowskiego 
przyznano 1000 zł. na utrzymanie sierot.

Wsch Małopolsk. Tow. T. O. M przy ul 
Złotej udzielono subwencji 3000 zł. na opiekę nad 
zaniedDanemi i osieroconenu dziećmi.

Filji kraj. tow ukr. opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą przyznano 1000 zł.

Katol. Zw . Polek przyznano 3.500 zł. na pro- 
wadz .me,wszysauch swojai szkey-j; Tow. Pan św. 
Wmc. a Paulo 2.000 zł. na cele ubogich; Zarządo­
wi m. Przytuliśka BB. Albertynów przy ul Klepa- 
rowskicj przyznano 2.000 zł.

Stow. „Refuch" dla niesienia pomocy chorym 
żyd. 500 zł., Kongregacji ziemianek 200 zł. na do­
żywianie uczenie kursu ochroniarskiego przy Semi- 

jj narjum im. Jachowicza; Zarządowi po w. Koła in­
walidów wojennych przyznano 300 zł. na zakupno 
dodatku „Inwalida".

Tow. „Rodzina sieroca" przyznano 2.000 zł. 
na opiekę nad sierotami po obrońcach Lwowa.

Zarządowi Przytuliska sierot dziewrcząt pod 
wezwaniem sw. Józefa przy ul. Piekarskiej 69 
przyznano 2.000 zł. na utrzymanie sierot.

Tow. ochrony zdrowia ludności żyd. „Toz" 
przyznano 2.000 zł. na szerzenie hygjemj wśród i 
żydów. !

Zarządowi ochronki im. J. Pirsudskiego przy ul. j 
•
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Z POWODU ŚW IĘTU  następni, numer ,d z ien ­
nika Luoowego ukaże się w sobotę o zwykłej porze.

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ KOM ISA­
RZA RiiĄDU M IASTA  LW O W A , odDędzie się w  
piątek, dnin 18. mam b. r. o godz. 17-tej w  sali 
posieozeń Rady miejskiej w ratuszu 1. p,

W  PODSTĘPNY SPOSÓB CHOIAł  ZDOBYĆ KO 
BIETĘ. Taaeusz Lis, zam. w  Kieparowie, wczoraj 
przechodził przez Waty Hetmańskie w  towarzystwie 
M.a,ji Jadów, zam. przy ul. Sieniawskiej 1. 3. Para 
ta wpadła u oko 29-letnicy o Jana Gieronia, któryi 
zzpi agnąt zdobyć niewiastę, za wszelką cenę Za­
stąpiwszy przeto iaącym drogę przedstawit się Li­
sowi jaku wywiadowca policji i wezwat Jaciównę do 
imania się wraz z nim do aresztu. Lis nabrał podejrzę 
nia co oo autentyczności tego wywiadowcy, przeto 
powiadomił o tem patrolującego policjanta. W  tej 
chwili zmieniły się role, goyż rzewomy wywiadowca 

'zoscat przytrzymany a po spisania piotokotu w  ko- 
mLai jacie osaazono go w  areszcie.

PODPALIŁ URZĄDZENIE M IESZKANIA ABY 
DOKUCZYĆ zG NIF 31-letni Józef Dziad mieszka 
w raz z żoną i jej siostrą Michaliną W ojtow icz w* real­
ności przy ul. Biaothorskiej 1. 44. W  utarczkach słow 
nydi, jak wiaoomo, często niewiasty górują nad' ,,pldą 
brzyaką". W  tym wypadku Dzlaa stale przegrywał 
domowe „Daralje", mając za przedwniczki aż dwie 
przeostawicielki rodu niewieściego. Rola zwyciężone­
go  sprzykrzyła się w  końcu Dziaoowi, to też wezo- 
r£ chcąc dokuczyć swej połowicy oblał benzyną 
sprzęty i poście! poczem poopalił je. Z  trudem zdo­
łali sąsieozi ugasić płomienie, urządzenie mieszka­
nia uległo „dnak zniszczeniu. Powiadomiona o tem 
policja aresztowała mściwego Dziaafl.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOB*ET. 35-Iemia 
Julja Kochańska wczoraj wieczór uaaia się na cmem- 
tai z w  Zamarstynowie i tam usiłowała struć się 
przy pomocy jooyny zmieszanej z  arniką i innetni mik­
sturami. Desperatkę wijącą się w  bolach przypadkowo 
zauważyli przechoonie i zawezwali Pogotowie rat. 
Pc udzieleniu pierwszej pomocy odwieziono ją do 
szpitala.

W  barakach, na Persenkówce usiłowała struć się 
również jooyną zamieszkała tam Jadwiga Radiowa. 
Po zaaplikowaniu antidotum pozostawiono desperat­
kę w  opiece domowej.

W  obu wypadkach me ustalono na razw powodu 
zamachów samobójczych

D W A W YDADKI SAMOCHODOWE W E  L W O ­
W IE. Właściciele samochodów stale jeżdżą ulicami 
miasta z zawrotną szybkością. Wskutek tych karygod­
nych praktyk zdarzają się często wypadki potrąceń 
praechouniów, kończące się często śmiercią lub kar 
lectwem ofiar rozwydrzenia. Wczoraj znów miały 
miejsce owa nieszczęśliwe wypadki spowoaowane 
p izez nieostrożną jazdę. O godzinie 10 przedpołudniem 
przejeżdżał ul. Mickiewicza auto -  dorożką nr. 
7522/91 Józef Angielski. Naprzeciw kamienicy Koł 
ka Rolniczego auto potrąciło przecnoozącego jezdnią 
dozorcę parku Kośduszki 50-letniego Grzegorza Cem- 
browicza. Nieszczęsny, upadając na bruk, doznał tak 
dęźkich od raz en, że w  stanie nieprzytomnym został od­
stawiony oo szpitala.

W  Pogotowiu rat. udzielono pomocy kupcowi Sa­
lomonowi Iangorowi, który został potrącony samocho­
dem przyczem doznał licznych obrażeń. Szofer, jak1 
to najczęściej bywa, zbiegł w chmurach smrodliwego 
oymu i kurzu.

W ŁAM AN IA  I KRADZIEŻE. Anna Rothenberg, 
zam. przy ul. Tarnowskieao 1. 19, doniosła poli­
cji, że jakiś osobnik oostał się przez okno do jej 
mieszkania skąd skradł garderobę wartośd 210 zł.

Z szatni szpitala powszechnego skradziono raglan 
na szkoaę Pawła Schmera, studenta medycyny, oraz 
kapelusz na szkoaę jelgo koleżanki Marji Malczan. j

ARESZTOW ANIA ZA KRADZIEŻE. Antoniszyn 
Włodzim ierz został aresztowany za kradzież worka ze 
solą z  waaonu kolejowego. —  Bronisław Tomaszew­
ski skraal złoty zegarek na szkodę Antoniego Poniri- 
skiego podczas jazdy wozem tramwajowym w  ul. Po­
tockiego. Kieszonkowca poszkodowany zdołał przy­
trzymać i ondac w  reoe policji. — Katarzynę Tra- 
Lzuk, zam. przy ul. Ruskiej 1. 6, aresztowano za kra­
dzież 350 zł. r,a szkodę swej subiokatorki Kata­

rzyny Mieszko. —• Pańka Jawoayka i Iika Leda osa­
dzono w  areszcie za kradzież kurtki i bielizny na 
szkoaę woźnicy Grzegorza Didyka. —  Los ich po­
dzieliła Stefanja Michalik, która popełniła kradzież 
na szkoaę swego służbodawcy Stanisława Parasza.

Z  w a li k o n c e r t o w e j .  
Opera — Koncert

„A ID A

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATkU  WIELKIEGO

Czwartek o 3 pup. ,,Hamlet".
Czwartek o 7'30 „żydów ka".
Piątek o 7'30 ,,Dama Pikowa" —  jubileusz Amalji 

Kasprowiczowej.
Sobota o 3 pop. ,.Hamlet".
Sobota o 7*30 „Tartuffe".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:

Czwartek o 3*30 pop. ,,Laay Chic".
Czwartek o 8 wiecz. ,,Młogość w  maju".
Piątek o  8 wiecz. ,,Młodość w  maju".
Sobota o 8 wiecz. ,,Młodość w  maju".

REPERTUAR TEATRU M AI EGO:

Czwartek o 7‘30 „Szkoła ton' i „Z  doDrege
serca".

Piątek, o godz. 7.30 w . „Szkoła żoą " i do­
brego serca"

Souota o 7'30 „Szkoła zon" i „ Z  dobrego serca".

K O PE R N IK -M A R YS IE Ń K A : „Żona Faraona".
LE W : „Zabiłam".
CHIMFRA: „Jej kaprys".
AVENUE: „Hag-y Peel w  pościgu za klejno­

tami".
PAŁACE: „Czerwony bies".
APOLLO: „Sprawa przy orzw„ach zamkniętych".
FATAM ORGANA: „Niewolnica miłości".
CASINO: „W schóo słońca".
GRAŻYNA: „Ziemia obiecana".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI: 

Mały lord".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:

W  piątek, 18. maja: Umbeito Urbanc śpiewak 
„La  Scali" w  Meojolanie.

Poniedziałek, 21. maja: Marcel Bouteron (Paryż), 
Ocuczyt „Małżeństwo Balzaka". Słowo wstępne w y­
głosi Boy-Żeleński.

JUŻ TYLKO KILKA DNI LUDW IK SOLSKI bęozie 
zachwyca! lwowska publiczność w  „Szkoie Zon" M o­
liera. Znakomity artysta kończy swe występy W nie-: 
dzielę, 20. bm i udaje się na parę występów do 
Lucka na zaproszenie Komitetu obywatelskiego.

SUKCES „SC AL i" W E  LW O W IE . Przyjęcie ja­
kiego oozuał zespół warszawskiego teatru rewiowe- 
go „Scala" w  Domu Naroannym na wtorkowej pre­
mierze świadczy o walorach tego teatru. Szczególną 
uwagę zwróciły na siebie: staranna reżyserja, do­
skonała gra poszczególnych wykonawców (Fled, p 
Gazel , wspaniałe dekoracje pędzla Weintrauha oraz 
aoborowa orkiestra.

Dziś powtórzenie pierwszego programu w  pre­
mierowej obsadzie. —  Dziś dwa przedstawienia o 
goaz. 3'30 i 8*15. (Znizk; ważne).

„Zaginiony** Horowitz
zw ia ł nad modry Dunaj, sprzeniewierzyw- 

s*y kwotę 60 tysięcy zł.
Wczoraj podaliśmy, iż powiadomiono policję, ja­

koby kupiec, Henryk Horowitz, zaginął w  tajemniczy 
sposób. Zaaaoka ta znalazła sensacyjne rozwiązanie

Kierownik związku Kółek Rolniczych p. Rybak 
doniósł policji, że Horowitz sprzeniewierzył na szko­
aę tccro zrzeszenia kwotę 60 tys. złotych' i zwiał z g o ­
tówką oo Wiednia, gdzie posiada rodzinę. Oszust do­
konywał różnych transakcji dla Kółek Rolniczych, oraz 
sprzieoawał produkty członków tych zrzeszeń. Za- 
inkasowawszy wspomnianą kwotę nie skierował ją 
ao kasy lecz zbiegł z pieniądzmi zagranicę.

Policja, przeprowadzając dochodzenia ustaliła, że 
w  ślad za oszustem wyjechała do Wiednia iego żona. 
Wobec tego powiadomiono o tem austrjacką policję 
i zarząazono aresztowanie spryciarza.

wykonana przez zespól uczenie i uczniów 
prof. Cz. Zaremby.

Sźkoia prof. Czesława Zaremby, należy nieci ąt- 
pliwie g o  najlepszych, na naszym terenie.

Poo kierownictwem znakomitego pedagoga, kształ 
ci się calu szereg osób, które prowadzone pewną rę­
ką prof Zaremby, nachodzą do pięknych rezultatów.

Powyższy koncert, był egzaminem zdawanym 
przed publicznością, przez elewów wyżej wspomnia­
nej szkoły. Nie ulega wątpliwości, że egzamin w y­
pad  dodatnio, co przynosi chlubę prof. Cz. Zarem­
bie. Zresztą publiczność, wyraziła swe uznanie, dą­
żąc kwiatami i oklaskami, tak śpiewaków, jak rów­
nież icn mistrza.

Z  biorących uaział wr koncercie, na pierwszy
plan wysuwa się p. E. Bender w  roli Ramfisa. Po-
siaaa piękny głęboki i nader barwny głos. P izy  u- 
sllnej pracy, p. Benaer z temi walorami, może dujść 
qo świetnych rezultatów.

P. Irena Huber wywiązała się dobrze, z powie- 
izonej roli. P. W . Mirko, pięknie śpiewała Aidę, jed­
nak w  niskich partjach, nie czuje się zbyt pewnie.

( co się jeonaK przy usilnej pracy, da naprawić. Miły, 
jeuiiak nieopanowany głos posiada p. L. Trześniow- 
ska. Uaatnie wypadł Radames w  interpretacji p. St. 
Kowalskiego, bohaterski tenor lwowsk. opery. Pięk- 
tóiei i z  temperamentem śpiewał p. M. Kielarski. Amo- 
nantro w  interpretacji p. K ielarsW go, nadaje się w 
zupełności na scenę opery lwowskiej. P. Śnieżek i 
p. Cz. Czosr.kowski utrzymali się na przeciętnym po­
ziomie.

Dobrze akompaiijowala na fortepianie p. Jadwi­
ga Szymonowiczowa E.

O trawniki dla dzieci
w  parkach i ogrodach publicz.

Setki azieci Dawią się w parkaon i ogrodach pu­
blicznych naszego miasta, ale te zabawy mogą się od- 
bywrac tylko na wąskich ścieżynach i drogach, któ- 
remi przŁcnoozą dorośli. Toteż nieraz wynikają z 
tego ^kalambury" swego roazaju: piłka uderza w  gło­
wę przechodnia, obręcz zawichrzy mu się pod nogi, 
ażiecko w  biegu aibo samo przewróci się, napotka­
wszy przeszkodę w postaci spacerowicza i t p.

Ten stan rzeczy krępuje tak dzieci, mające pra­
wo qo pełnego wyżycia się na świeżem powietrzu, 
a na aobitek dorosłym także przysparza mnóstwo 
niewygód w  czasie przechadzki.

Zagranicą, w  Niemczech, w Angiji, w  Austrji, po­
za ogióckami i parkami specjalnie dla dzieci prze- 
znaczonemi, w każdym parku, choćby naioiękniejszym 
zastrzeżone są ola zabaw dzieci większe place po­
kryte trawą.

U nas na podobne przed laty już czynione uwagi, 
„ogolono" w  górnej części ogroou Kościuszki małą 
polankę z wszelkiej trawig i zieielni i to (wyboiste; i tza- 
błocone miejsce przeznaczono dzieciom na zabawy, 
inne parni i tego nie mają. A  niech jakieś aziecko 
przekroczy brzeg trawnika, wnet strażnik wpadnie 
na nie z  ki zykiem, wywijając kijem, i aarząc je w yz­
wiskami.

Świeże powietrze i swoboua ruchu są dla miej­
skiego dziecka konieczne, a zarząd miasta powinien 
mu tego dostarczyć.

E wgdaumictw.
„M O R ZF" (Organ Ligi Morskiej i Rzecznej) za 

maj 1928 r. Nr. 5, zawiera bijgatą treść, pięknie ilu­
strowaną: Nasza polityka. —  A. Uziembło; Organiza­
cja pot. właoz morskich (Ska.); Wytyczne naszej eks- 
panzji zamorskiej E. Janowski; Żegluga na wouach 
jako jeaen z terenów przyszłej pracy polskiej floty 
handlowej —  S. Kosko; Holenderskie rycolowsfcwo śle­
dziowe -  Grzegorz Piotrowski W  4 dni z  Amery­
ki Północnej ao Europy —  inż. Z. Łokuciejewskj, 
i w. in. Pozatem bogata kronika 30 ilustrajdji i rysun­
ków. Aore„ red.: Warszawa, Elektoralna 2.
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T iotaunikam
ZAkZ^D  Z. N. M. S. zawiaoamia, żg  w  sobotę 

19. b. ra. oobędzie się zabawa towarzyska Org. Mb 
T, U. R. w  lokąiii ..Zjednopz&nid" przy ul. Sobiriskiego, 
na którą zostali zaproszeni członkowie Z. N. M. S. 
Wstęp 1 zŁ, na ręce tow. Tyssa (Rynek 8, I. p.).

KOŁO SOCJALISTYCZNE ZW IĄZK U  AKAD. 
MŁODZIEŻY ZJEDNOCZENIOWEJ. W  sobotę, dnia 
19, b. m. o goaz. 7-mej wieczorem odbędzie się IV-ty 
wyklaa kursu nauk socjalistycznych. Temat: Teorja 
ww+ości Karola Marksa.

V-ty wykłao odbędzie się w niedzielę, dnia 20. 
b. m. o goaz. 12-tej. Temat: Podstawy wyzysku 
lobotniczego (Nadwartość).

Sala Pol. Domu Akaa. przy ul. Sobiriskiego I. 1* 
Wyklaaać będzie tow. dr. Kamiol. Obeuiość wszyst­
kich uczestników kursu obowiązkowa.

W  NIEDZIELĘ, dinia 20. maja o godz. 3-ciej 
popomoniu odbędzie się „W ielk i Wiosenny Festyn" 
na „Strzelnicy * przy ul Kurkowej 1. 23, na który 
złoży się: w ieka loterja fantowa, koło szczęścia i 
wiele mnych zabaw towarzyskich. Na zakończenie o - 
oegra kolo dram. wodewil w  jednym akcie p1. t. „Żyd  
w  betzce", monologi, śpiew, tańce i t. d. —  W sięp 
tytko 50 groszy, aochód przeznaczony na cele do^ 
bioczynne.

ZM IANA LOKALU. Lokal oiganizacji praiowni- 
ków introligatorskich (Sekcja Związku Zaw. ariu 
karzy i pokr zaw. w Polsce, Okręg Lwów ), znajduje 
się od dnia 2. maja b. r. przy nl. Piekarskiej 1. 18, 
w  podwórzu na piawo.

W  PIĄTEK, dnia 18. bm. c godz 17-tej odbę­
dzie się w  Świetlicy 6 oaonu sanit. przy ul. Jablor 
nowskich —  ooczyt ppłk S. G. Jasińskiego p. t,: 
„Istota wojny pow:etrznfcj, jej taktyka i stralegja".

POSIEDZENIE ROB. TO W . PRZYJACIÓŁ DZIECI 
odbędzie się w Łobotę o jgpdlz,. ó 'wieczorem (

Haauch, sekretarz.
t — ::: —

Z  zawodowego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY K RAW IECCY ' Z  po- 

w o q u  ogólnego strejku robotników we wszystkich 
fumach obstalunkowycli, omijajcie Lwów  aż ao odwo­
łania.

Zarząd Zw . Zaw. Rod. Przem. Odzieaowęgo I. i II. 
we Lwowie,

| OGŁOSZENIA. X
i wwmiiH.ni..î łui —imwuwp.wwwMi— n—w—immmmmmmmmi—— — ni— —

UPh LDDSWI
Lw ó w , ul. Szajnochy 2

poleca następujące książki:

2  —

2  —

1-—

Grossinger i Panzer: Nowoczesna 
księgowość polska, syst. Pege 

Dr. E. Aiargulies, adw. we Lwowie 
Rozwód i unieważnienie małżeń­
stwa ................................................

J. K ra jew sk i: Tajne związki polit.
w G a lic j i ........................................

Prof. K rzyw ick i: Rosja Sowiecka 
pod względem społecznym i gospodar­
czym (2 t.) - ............................ 12'—

E. M ajew sk i: Teorja człowieka i cy­
wilizacji ................................................ 3*—

E. B arw iń sk i: Kaczkowski w św ietle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych ak­
tów b. austrjac. Ministerstwa Policji 2'—  

K. Króliński Dzieje narodu polsk. 1’50 
M. Siedlecki: Z ziemi lubelskiej. . 1-20
E  C h w alew ik : W ielkie miasta, ich

rozwój, wzrost i przjszłość . . — ‘30 
M. W ielopolska: Kontryfalowe lich­

tarze ..........................................................— '95
—  Mapa przemysłu Rzeczyposp. Polsk- — ‘80

f)f| P f| / łf| !b  Dubiniewicz Jan po kilkuletnim pobycie na 
U y r U U I I I Ik  obczyźnie powrócił do krzju a tu znajdując 
się w tryłycznem położeniu, poszukuje jakiejkolwiek pracy 
bądź w odrodnictwie lub w c~em innem. Łaskawe zgłosze­
nia do Administracji, Szajnochy 2.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.
LM. 71.411/28.

Vi III. Uploszenie przetargu,
Magistrat król. stoł. miasta L w o w a  ogłasza 

przetarg publiczny na wykonanie robót malarskich 
w  domach miejskich przy ul. Stryjskiej. 

Informacje i przedmiary otrzymać można w go­
dzinach od 11— 1-szej w W yd zid e III. Magistratu 
(Ratusz III. piętro —  drzwi 118) gdzie należy rów­
nież podpisać warunki szczegółowe przed złożeniem  
oferty. — Termin otwarcia naznacza się na sobotę 
dnia 19. maja 1928, godzina 12-ta w południe.—  
Da oferty należy dołączyć prócz przedmiaru, de­
klarację uznąjącą warunki wykonania i kw it na 
złożoną w  E asie miejskiej (Depozyt II) wadjum 
w  wysokości 5% sumy oferowanej. 

W e Lwowie, dnia 10. maja 1928.
JAh STRZELECKI w. r

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta m.asta Lwowa.

Płyt;- klejone
olchowe i sosnowe z własnych fab ­
ryk w  Ra, ę śnie Polskiej i Piotrkowie

§ j i r u e d a ]e  detailicznie
w  swoim składzie fabrycznym

SAJKOSTwów
Zdmarstynowska 53. -  Ta l. 3-12,

Zw iązek  zawodowy pracowników  
przemysłu gastrunomiczno - hotelowego 
w  Polsce, Oddział we Lwowie, podaje ni- 
niejszem ao wiaaomości, iż nie jest członkiem  
Spółdzielni pracowników gastronomicz- 
no-hofel, z ogr. odpow. we Lwowie (restauracja 
Ogrodu Kościuszki), atemsamem, w żadnym związ­
ku ze Spółdzielnią tą nie pozostaje.
Za Zarząd Związku pracowników przem. gastronom.-hotel. 

w Polsce oddział we Lwowie:
Zygmunt Bursztyn m, p. Jan Bojko m. p.

sekretarz. przewodn.

Walne Z gro m adzenie
członków Związku gospodarczo - przem ysłowego
w  Przemyślanach w likwidacji odbędzie się dnia 24. 
maja 1928 o godz. 11. przedpołudniem w domu p. Łhaskla 
Adlera w Przemyślanach.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie likwidatora z  czynności i rachunków 

za „zas od objęcia likwidacji do dnia 22. maja 1928 i udzie­
lenie mu absolutoijum 2) Wybór likwidatora w miejsce 
ustępującego. 3) Ustalenie płacy dla likwidatora 4) Wnio­
ski członków. — Przemyślany, dnia 15 maja 1928.

Hersch Adler, likwidator.

W&sne Zgrom adzenie
w  Zw iązk i E merytów Kolejowych odbędzie się w 
Stryju dnia 20 maja 1928 o godzinie 14 popołudniu z na­
stępującym porządki m

1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia. 2. Odczytań,e 
protokołu 3. Sprawosdanie z czynności Zarządu. 4. Spra­
wozdanie kasowe. 6. Sprawozdanie komisji szkontrnjącej z 
wnioskiem udzielenia absolutoijum szkontrującej komisji, 
jakoteż ustępującemu wydziałowi. 6 Wybór 7 członków, 
przewodniczącego, 2 zastępców i 3 członków komisji szkon­
trującej. W razie brakującej 3-ciej części członków odbędzie 
się o godzinie 14 30 m. popoł dniu bez względu na ilość 
członków.

MIII Illlllll H M  lllll IIIIIHIIi

1 Chorzy  
a m i c s !

Niedawno wyszło z druku

POUCZAJĄCE DZIEcO-
W książce tej omówione są, na podstawie licznych 
i wieloletnich doświadczeń, przyczyny, powstawanie 
oraz leczenie cierpień nerwowych. Tę ewangelję zdro­
wie przesyłam zupełnie darmo każdemu, kto zwróci 
się do mnie podług podanego niżej adresu.

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają nie­
zwykłą skuteczność tych sposobów iakie podaje ta 
jedyna w swoim rodzaju niestrudzona, sumienna, fa­
chowa praca dla dobra cierpiącej luuzkosci. Kto na­
leży do licznej rzeszy chorych nerwowych, kto cierpi 
na roztargnienie, bojaźń przestrzeni, osłabienie pa­
mięci, nerwowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia 
żołądkowe, przeczulenie, bóle w stawach ogólną lub 
częściową niemoc ciała, lub na inne objawy choro­
bowe, ten powinien zaopatrzyć się w moją, przyno­
szącą ulgę książeczkę! Kto przeczyta ją uważnie, 
ten zdobędzie otuchę i pewność, że istnieje pewna 
droga do zdrowia i radości życia. Nie zwlekajcie i na­
piszcie jeszcze dziś do: E R N E ST  PA S TE R N A K U , 
BERLIN S. 0. Michaelkirchplatz Nr. 13, Oddział 359. I

Już wyszła broszura p.t.

Prawo o spółkach 
akcyjnych

CENA 2-50.

D o  n a b y c i a  

w Księgarni Ludowej
Lwów,  ul. Szajnochy 1, 2.

Już wyszła z druku ks>ążka 
Z. Zygmuntowicza

p. t.

Stanisław  
K r ói-Kasz ubsk i
oficer I. Bryg. Piłsudskiego
powieszony przez M oskali d. 7 lutego 

1915 r. w  Pilznie.

Cena 1*20 zł.

DO NABYCIA
w KSIĘGARNI LUDOWEJ

UL. SZAJNOCHY 2.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Teł. 496.
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